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Podczas rozpraw nad konstytucyą w Ra- 
dzie państwa, walka między centralizacyą 
a autonomią była nieuniknioną. Wywiązała 
się też ona zaraz na pierwszem posiedzeniu w 
tym przedmiocie, jak się o tem czytelnicy 
ze sprawozdania podanego w numerze wczo- 
rajszym przekonać mogli; ale przygotowaną 


już była w komisyi konstytucyjnej, o czem 


donosiły listy nasze z Wiednia. Przedstawi- 
ielami kierunku autonomicznego w Radzie 
państwa tak złożonej jak. obecna są z na- 
tury rzeczy Poółaćy, jakiekolwiek ich dele: 
cyi naznaczano stanowisko. To też prze- 
ciw nim głównie zwrócony jest gniew cen- 
tralistów. „Tego co Polacy autonomią, a co 
my federalizmem zowiemy, pisze N. fr. Pres- 
se; stanowczo nie chcemy. * Żądania autono- 
miczne Polaków dowodzą uporu, z jakim 
rzy federalizmie obstają. Żądania te wy- 
ją się N, fr. Presse przesadzone, prawie 
śmieszne: Polacy powinni być zadowoleni 
z tego co im dał minister na włąsną rękę, 
ita Oy 
cy w i; ) na swyc 

w pa berłem rosyjskiem; i nie. 

chaj się cieszą z tego co mają. Porównanie 
winno im wystarczyć, a polski federalizm 


nie wchodzi bynajmniej w dualistyczną ugo- 


którą zawarliśmy. Czy ministerynum wę. 
podkowy lub Atia węgierski ma zw dać 


więcej. Kroatom lub Serbom, Sasom lub Ru- 
munom, aniżeli my skłaniamy się dać Po- 


lakom? — pyta N. fr. Presse, i odpowiada: 
My przynajmniej o tem nie wiemy; przeci- 
wnie, ministeryum 


vegia żadnego.. nie. 
pomija środka, aby Kroacyę skruszyć, a 


stytucya samodzielnego królestwa Galicyi! 

Īboż to, co przystoi czterem milionom Ma- 
„dziarów, nie ma być wolno ośmiu milionom 
Niemców? Ci, którzy dualizm w państwie 


: był uznany, a- tu federalizm w 
dualizmie był zaprowadzony. 
"Tak pisze dziennik wiedeński. Cenimy 
otwartość nawet w przeciwniku, i wolimy to 
wystąpienie, aniżeli rady, jakie np. daje 
Presse, aby zrobić ustępstwo Polakom, któ- 
reby figurowało (według jej wyrażenia) 
przył paragrafie o zakresie sejmów krajo- 
wych, bo zaprawdę, dosyć już takich u- 
stępstw, które tylko figurują, i wartoby 
ich raz zaniechać. Ustępstwa. „takie "zado- | 
wolnić nie mogą kraju, również jak i takie, | 
na które tylko Rada państwa „patrzy przez 
szpary,“ które więc całkiem od dowolności 
ministra lub zmiany gabinetu zależą. 
`. Z równą otwartością na wystąpienie N. 
fr. Presse; które nas z resztą wcale nie dzi- 
wi, odpowiedzieć jesteśmy gotowi. Pisali- 
śmy zawsze, i dla tego opieraliśmy się dua- 
lizmowi, iż leżało na dłoni, że centraliza- 
cya była: jego. następstwem, wykonywana 


z jednej strony” przez Węgrów , z drugiej |$ 


przez Niemców. Zaprzeczano temu dotąd, 
ale zdaje się, że N. fr. Presse tak rozumie 
równorzędność  (Pariżiż): madziaryzowanie 
z tamtej strony, germanizowanie z tej stro- 
ny Litawy. Nie odwoływali się nigdy Pola- 
cy w Galicyi do żadnego „pisanego prawa, 
jak Węgrzy, Czesi, Kroaci, do żadnej kon- 
stytucyi, ale odwoływali się i odwołują do 


i O E a 


|gtawione posągi. . , sprzeczają się ludzie — a dzien- 
niki śpiewają jak 54 WAŁACH, W 


Część literacko-artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Powracam na czas, żeby na odchodzącą pocztę 
rzucić jeszcze tygodniowe sprawozdanie. Nie bę- 
dzie zupełne — oświadczam z góry — bo, skoro, 
choćby po najkrótszej przejażdzee, korespondent 
do Paryża wraca, W ciągu jednego dnia języka 
nie znajdzie. Często się zdarza, że znajdzie swoją 
ulicę zburzoną, a co najmniej swój dom wne 
szczony; na stole zastanie zaprosiny na obiady 
od tygodnia zjedzone — pochwały lub ry da- 
wno zapomnianego feletont. Gwar miejski OBZA- 
łamia na wstępie, nie objaśniając w niczem. Jedni 
wołają: pokój! — drudzy wojna! Ci opowiadają 
o przysposabianym na Poln Marsa obiedzie między. 
narodowym na tysiąc osób; ioni prawią o nowej 
starzyżnie przedstawionej w teatrze; ci brzęczą 
przygody pazyskiego życia będące dla 

wielkimi wypadkami: ten się strze- | 
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ankowanych nie przyjmuje się. 


tego prewa, jakie ma każda narodowość 
w skład monarchii wchodząca, to jest, aby 
żyć życiem własnem a nie obcem, być czę- 
ścią jednej monarchii, ale nie być narzę- 
dziem jednego żywiołu. Zgadzała się i zga- 
dza zawsze Galicya na wszystko, czego wy- 
maga jedność i całość państwa, ale nie na 
to, co jej narzucić pragnie roszczona su- 
premacya jednego żywiołu. Widząc ła- 
twość, z jaką żywioł niemiecki do dualizmu 
przystąpił, mówiliśmy ciągle, że widoki su- 
premacyi skłaniają go do tego. Jeżeli ró- | 
żnica, jaka między nim a żywiołem: rosyj- 
skim istnieje, zadawalnia N. fr. Presse, nie 
mamy nic przeciw temu. My porównania 
między Austryą a Rosyą nie czynimy wca- 
le; sądząc, że byłoby to dla pierwszej ubli- 
żeniem. Żądania nasze były tak umiarko- 
wane, że jak N. fr. Presse wie dobrze, nie 
wystarczały innym nie niemieckim krajom. 
Były one nie federacyjne lecz autonomi- 
czne, lubo nie przeczymy wcale, aby nie 
prowadziły do federacyi. Nie w centralizmie 
bowiem, ale w federacyi upatrujemy ratu- 
nek monarchii, i dla tego kierunek autono- 
miczny. w nowej jej organizacyi wydaje nam 
się konieczny, jako przygotowawczy, jeżeli 
rozwój wewnętrzny ma mieć w sobie trwa- 
łość i sprowadzić pomyślność państwa i jego 
potęgę. pó 

O ile widzimy, większość Rady państwa 
całkiem ten kierunek autonomiczny odrzu- 
cić postanowiła. Przypuśćmy, że jako wię- 
kszość przeprowadzi w Izbie konstytucyę 
bardziej jeszcze centralistyczną aniżeli była. 
lutowa. I cóż dalej? Czy żywioł niemiecki 
mniema, że łatwiej potrafi rządzić za pomo- 
mocą takiej konstytucyi oktrojowanej przez 
pp. Herbsta, Hanischa et Comp., aniżeli się 
to p. Schmerlingowi udało? Jeżeli nie widzi 
skutków podobnego postępowania, to za- 
prawdę namiętność supremacyjna odjęła mu 
wszelki zmysł polityczny. 
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KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Z nad Wisłoka 2 października, 


(X. B.) Kiedy w Nrze 225 Czasu znajduje się umie- 
szczona z N* fr. Presse wiadomość, że ducho- 
wieństwo galieyjskie usiłuje wywołać agitacye ma- 
jące na celu wywołanie starć między posłami pol- 
skimi a wyborcami ich, lub zmuszenie pierwszych 
do opozycyi przeciw reformom w sprawach reli- 
gijnych i wychowania; tudzież że według tego 
dziennika łatwą będzie rzeczą dla duchowieństwa 
wyzyskiwać lądność wiejską całkiem wpływowi 
ebatte nie wierzy tym 
wieściom, ponieważ posłowie, którzy nię awno 
przybyli z Galicyi, nie nie wiedzą o agitacyi du- 
chowieństwa, które,jak powiada Debatte, nigdy nie 
dopuściło się podobnych agitacyj, ponieważ fana- 
tyzm ultramontański nie wielu pomiędzy niém li- 
czy zwolenników, zresztą nie posiada takiego wpły- 
wu w ludności wiejskiej, aby mogło używać jej 
jako narzędzia pozbawionego woli: nie od rzeczy 
a może dobrze będzie dla światlejszej publiczno- 
ści, osobliwie zaś dla posłów naszych, określić sta- 
nowisko i zapatrywanie się duchowieństwa nasze- 
o na wymierzone w Radzie państwa przeciw kon- 
kordatowi zamachy. 

Duchowieństwo tutejsze w konkordacie szanuje 
uroczystą między Papieżem a Cesarzem zawartą 
ugodę, zaczem jednostronne onejże zrywanie uwa- 
ża za gwałt, za wyrzeczenie się zasad sprawie- 
dliwości i uczciwości, tóm haniebniejsze, ile że 
Papież dla warowania swego prawa nie odwoła 
się do bagoetów, przed któremi liberały zwykli 
głębokie mieć uszanowanie. Dalej nie może du- 
chowieństwo nie ubolewać nad uświęceniem zasa- 


eden z pół-urzędowych organów zdając spra- 
wę z inauguracyi posągą Billaulta, tak się wyraża: 

«s ent 0848 Stoi tyłem do pałacu Sprawiedliwo- 
ści; po prawej jego stronie żandarmerya i nowe 
więzienie, po lewej więzienie dawne — co stanowi 
całość harmonijną.“ 

Nie zaprzeczam harmonii: od 
do żandarmeryi, od żandarmeryi do więzienia 
blisko; ale p. Billanlt z NEAR nieba spoglą- 
dając na swój pomnik, może nie będzie rąd z alle. 
goryi. i 

w mamy co nie miara: cała armia wiel. 
kick Tesi AR | Lamina lub bronzu, Już za cza- 
sów Cesarstwa rzymskiego zauważano, że im tru- 
dniej o wielkiego męża, tem więcej bronzów. Mor- 
nego postawiono naprzeciw Oceanu; PROC szu: 
kam, jaki związek istnieć może pomiędzy tym 
Gentlemanem a niezmiernością Atlantyku... Nan- 


Dapin; mam przed oczyma obiegnik proku-| 
ap e angle, który zaprasza kpt ew zan 
uskie dpi ia. ik dla je | 
przedni ka. pe pisywania na pomni Jeg 

inni, wielbić go będ ne jako bożka nieu- 
ci tod ci polit al spf ą zapewne jako 


Inia konkordatu się rzuca, 


| protestanty i żydy na szkoły swego wyznania. Są- 


|aby ich się czepiać, Jeżeli zresztą protestanci, o 
|czem nie wiem, bo ich tutaj nie-ma, jakichbądź 


i| siedemset 


dy: siła przed prawem, która w Prusiech urąga 
się z najdroższych uczuć narodowych i nawet dzie- 
jowe prawdy z bezwstydem 'cynicznym fałszuje, 
a w Moskwie usiłuje z łoną narodu polskiego sa- 
mą wydrzeć duszę, aby potem trupa zatrutym 
tchem swym zgalwanizować i w siebie wcielić. 
Nakoniec, czego w swej wszechwładzy parlamen- 
tarnej zaufane liberały nie rozumieją lub rozu- 
mieć nie chcą, duchowieństwo nasze wić, że wol- 
ność kościoła jest najpewniejszą wszelkich swo- 
bód rękojmią, a zdeptanie prawa jednego prowa- 
dzi, skoro siły potem ię znajdą, do zaprzeczenia 


| wszystkich. 


Patrząc się, z jaką gorączkówą skwapliwości 
Rada państwa do urządzenia ugodą z Węgrami 
przepołowionej, lecz ze zastąrzałej, chronicznej cho: 
roby wcale nie uleczonej monarchii powołana, na 
pole kwestyj religijnych, a mianowicie do obale- 
s; zapytujemy się, ażali 
konkordat sprowadził ną „Aa klęski wojenne? 
ażali podkopał jej wynięzczone finanse? ażali na 
innowierców polityczne wkłada jarzmo? ażali im 
odmawia praw obywatelskich? Nie! i stokroć nie! 
odpowiedzieć musi nawet tąk zapamiętąły przeciwnik 
konkordatu, jakim jest poseł Muhlfeld i sprzymie- 
rzeniec jego Herbst. Inaczej twierdzić, skoro ster 
państwa dzierży protestant, byłoby jawnym fał- 
szem. Może atoli konkordat wewnętrznemu monar- 
chii ustaleniu się w drodze stoij? Tak, nie powiem że: 
by osądzili, bo tyle rozumu politycznego mieć muszą; 
ale utrzymywać się podoba p. Mithlfeldowi i 80- 
jusznikom jego, którzy za pomocą żydowskich i 
ujętych dzienników niebęzpieczeństwo dla Austryi 
i w têm odkryli, że według konkordatu dzieci z 
małżeństw mięszanych w religii katolickiej powin- 
ny być wychowane, że kościół ma sobie przyzna- 
ny wpływ na szkoły ludowe, i że sądy małżeń- 
skie nie w imienia Cesarza lecz Biskupów wy- 
roki wydają. Ależ moi panowie! wszakże wam 
również wiadomo, że protestanci wzbraniający się 
przystać na katolickie dzieci swych wychowanie, 
nie od małżeństwa, lecz od błogosłąwieństwa ko- 
ścielnego, dla nich obojętaego, bywają oddaleni. 
Podobnież, że wpływ na szkoły ludowe zupełnie 
równy z owym kościołą katolickiego, posiadają 


dy małżeńskie wreszcie są naturalnem kościoła 
prawem, bo idzie w nich o rozpoznanie ważno- 
ści sakramentu, ztąd też wyroki ich nie potrze- 
bują i nie przypuszczają upoważnienia cesarskie- 
go, a to tem maiej, ile że skutki cywilne małżeń- 
stwa pozostają przy sądach świeckich. Nadto spra- 

„małżeńskie są dzięki Bogu! w katolickiej Au- 
m tak nieliczne, że, potrzeba dużo złej woli, 


pod względem religijnym doznają ograniczeń, kon- 


kordat zniesieniu ich wcale nie kładzie tamy, zwła- | 


szczą że konkordat nie jest przywilejem, ale uzna- 
niem minimum praw kościołowi katolickiemu wła- 
ściwych. bez których znalazłby się w położeniu 
prześladowanego lub ujarzmionego. Zapalczywość 
przeto Miihlfeldów, Herbstów, Schneiderów, 
która im o 4 ploty Jet Gie Sprawach państwa każe 
zapominać, byleby konkordat czem prędzej znieść, 
wynika z ich liberalizmu niemieckiego, „który ża- 
dnej, czy to kościelnej, czy narodowej udzielno- 
ści ścierpieć nie może, który dot wygodną suknią 
różne [różności a osobliwie rapieżną chęć prze- 
wagi i panowania ukrywającą. Liberały niemie- 
ckie doskonale wiedzą, że konkórdat niczyich praw 
nie ściebnia, wiedzą, że dopiero po konkordacie 
prawa protestantow rozszerzono, wiedzą, że kon- 
kordatem zawarowane prawa z niezmierną oglę- 
dnością, rzekłbym słabością, wykonywane bywają; 
lecz gniewa ich, że jest konkordat świadczący o 
udzielności kościoła katolickiego, który radziby, 
jak za czasów najliberalniejszego Józefa cesarza, 
pod swoją zagarnąć władzę. 

Nie dziwimy się wszelako liberałom panger- 
mańskim, bo znamy ich ducha, którego główną 
cechą negacya; nie można atoli powstrzymać bo- 
lesnego zadziwienia, że nasza do Rady wiedeń- 
skićj delegacya, z nielicznemi czcigodnemi wy- 
jątkami, w tj kwest iz yporaláni OU 
się zespoliła, Czyż delęgacya a nio pojmuje; 
sk dla Polski jest swoboda kościół katolicki, 
a czem, czyto przez rząd absolutny czy parlamen- 
tarag w pęta zakuty? Niech spojrzy na Moskwę, 
niech sobie przypomni nu pas czasy Józefiaizmu, 
jakoteż i te niedawne, kiedy gubernator Stadion 
żądał, aby księża mieli przepisane kazania, od 


Girardin otworzył natychmiast w kolumnach swo- 
jego dziennika Liberté suskrypcy4 na posąg Tar- 
gota „najlepszego z wielkich ministrów. 
Idąc za przykładem starszych, każdy dziennik 
teraz zechce zbierać składkę na swojego wielkiego 
męża... Univers ogłosi składkę na pomnik dla 
którego z następców Lojoli; W Presse będą się 
składali na finansistę Lawa; W Figarze na Bean- 


sprawiedliwości 'marchaigo; w Constitutionelu na Prudhomma ;, La 


France zechce stawiać statuę Uambacćresa... 
I tak dalej. Nie zapominajmy, że wedle ostatnie- 
go obrachanka, w samym Iaryżn wychodzi 
piędziesiąt siedm dzienników polity- 
cznych i niepolitycznych. Każden z nich ma na- 
turalnie swojego Voltaira, którego pragnie odlać 
z bronzu. Trudność zacznie się wtedy, skoro przyj- 
dzie pomieścić ten rój posągów. Nie wiem, jak to 
będzie... chyba, że je zużytkują za kandela- 
bry do oświecenia pól Elizejskich... 

Dość, że ile dzienników, tyle bogów — ito 
cywiluych. Jenerałów pomijam: wiadomo, że ko- 
mn na ramionach szlify wyrosły, ma prawo ska- 
mienieć po śmierci. > 

„Jenerałowie najzwyklejsi przechodzą zawsze do 
nieśmiertelności — ale żołnierze, nawet cudowni, 


którychby pod utratą swój posady nie wolno było |wiedeńskićj, aby podnieśli głos przeciwko bezbo- 


odstąpić. Niech przytoczą choćby jeden wypadek |żnym projektom owych ludzi od Boga i od Chry- 
narodowości i jéj prawom uwłaczający lub szko- |stusa odpadłych, do przedłożenia monarsze próśb, 


dliwy z konkordatu wyaikły. Niech zważą, czy po- 
radna u nas pchnąć duchowieństwo w opozycyę 
do pracy narodowćj, którćj, skoro będzie w roz- 
wodzie z kościołem, przenigdy za narodową nie 
uznamy; czy poradna w społeczeństwie tyle roz- 
dartem nowy jeszcze stawiać obóz, a do tego 
przyjśćby musiało, bo więcéj Boga i kościoła, niż 
liberałów, chociażby ich nazwiska na ski i wicz 
się kończyły, słuchać będziemy. Delegacya nasza 
solidarnością związana, już kilkakrotnie na dane 
hasło przeciwko przekonaniu swemu zdaje nam się 
głosować musiała, w sprawach atoli religijnych 
przewódzcy delegacyi, którzy w liberalnych za- 
pędach radziby wyrównać Miihlfeldom, uwolnili 
się od solidarności, boć zrozumieli, że w polityce 
ustąpić można, ale wiarą nie wszyscy frymarczyć 
zechcą. W końcu pytamy się kto delegacyi dał 
mandat do roztrząsania praw kościelnych, do wy- 
dzierżania kościołowi praw odwieczuych z isto- 
tą jego nierozerwalnie zrośniętych ? Niech delega- 
cya zapyta kraju. czy pożąda tego, aby kościół 
był iustytucyą rządową, a dowie się, że wbrew 
woli naszćj ludności katolickićj i polskićj sobie 
postępuje, że kraj się jéj wtedy wyprze, a Bóg 
do nićj mówi: Ego justitias vestras judicabo. 
Taki jest pogląd duchowieństwa naszego na nie- 
coe targania się liberałów na przyrodzone i po- 
ręczone prawa kościoła, a co do agitacyi przez 
dzienniki wiedeńskie wspomnianćj, dotąd jėj ni 
ma, ale nastąpić może, i jeżeli delegacya nasza 
nie zmieni postępowania, co zapewne nastąpi; o 
czem jak też jaką będzie, niechaj świadczy ustęp 
korespoudencyi do Tygodnika katolickiego w N.38 
z pióra w zamysły duchownćj władzy wtajemni- 
czonego pochodzącćj. „W obronie uczciwości na- 
szych dziewic, żon i matek, naszych ognisk i świę- 
tych węzłów rodzinnych, które jacyś rozpustnicy 
publiczni wnioskiem o ustawie małżeńskićj chcą 
zniszczyć, do których liberały niemieckie i mo- 
skiewskie chcą wprowadzić obrzydliwość spusto- 
szenia i przez to okropną zagładę polskiego imie- 
nia osiągnąć, niech inteligencya wystąpi i niechaj 
tem pokaże ludowi, że może Jéj zaufać. Krzyka- 


cze na konkordat, którego nie znacie, wygo chc- 


cie zniszczyć w imienia wolności, którój imi. 
zwierzęcość cielesnćj chnci i buta spyszniałegć 
przewrotnego rozumu. Coż to za obrzydłiwy libe- 
ralizm, który się nie wzdryga gwałtownie pchać 
do złamania kontraktu jedną stronę, bez wiedzy 
i woli drugićj, która go zawarła, który bratalnćj 
sile władzy chce poddać sprawy duchowne i je- 
dyną jeszcze niepodległą korporacyę rzuciė pod 
nogi policyi! Polacy, którzy wołają, że Moskwa 
zerwała zewnętrzne stosunki kościoła polskiego 
z Rzymem, a sami pochwalają równe zamiary li- 
berałów wiedeńskich względem kościoła w Galicyi 
i w innych prowincynch austryackich, nie zyska- 


ją sobie zaufania luda, i przed takimi musi 


my o- 
strzegać owieczki nasze jako przed wilkami. Tacy 
ludzie solidarnie związani z partyą antichrześciań- 
ską, która w bezecnych dziennikach swoich lży 
Trójcę Świętą, niegodni są przemawiać w imieniu 
polskiego ludu. Oni ze zniesieniem konkordata łą- 
czą nadzieję przeprowadzenia ustawy o małżeń- 
stwach przez Mühlfelda proponowanój, aby pod. 
kopać wszystkie wązły rodzinne, zniweczyć po- 
wagę żony i matki, wystawić dzieci na łup nę- 
dzy, puścić wodze rozwiozłym lubieżnikom. Oni 
chcą szkołę wyjąć z pod wpływu kościoła, aby 
to, co katecheta jako objawienie boskie nauczy, 
w następnćj godzinie pan profesor bajką lub my- 
tem przezwał i wydrwił. Dla takich panów wy- 
starczy kodeks karny do zachowania społeczeń- 
stwa. O wyższćj natury pobudki zupełnie się nie 
troszczą. I godziż się, abyśmy przy wyborach przy- 
szłych milczeli, i nie wskazali ludowi innych mę- 
żów, którzy się nie związali z najokrutniejszymi 
wrogami kościoła i narodu naszego ? Godziż się, 
abyśmy nie oświecili wyborców ludowych, że owi 
rozprawiacze o swobodach, żądają wolności dla 
podłych namiętności, dla aieprzyjaciół religii ka- 
toliekićj, a kajdany wkładają na kościelaą wła- 
dzę, na samienia wiernych katolików, słowem, u- 
biegają się o swobodę dla czarta, a Chrystusowi 
Panu jój odmawiają: Nie, nie godziłoby się nam 
milczeć, a t obecnie jest obowiązkiem naszym w tak 
groźnćj chwili, wyłożyć ludowi o co rzecz idzie i 
zawezwać go do protestacyi, do zawołania na re- 
prezentantów naszych zasiadających w Radzie 


ruje. Nikomu ani ręka ani noga nie odrosła — 
nikomu garb nie zniknął... Słowem, ludzie sła 
bują i umierają jak dawniej — a z całej tej fan- 
tasmagoryi, jak w piwnicy Anerbacha, została 


tylko rzeczywistość śmieszna: gromada ludzi trzy- 


mających się za nosy... 

Po trzynastem wydaniu dzieła Renana lud 
francuski stał się nadzwyczajnie skłonny do wie- 
rzenia w cuda. Niech Zaaw koma nogę naciągnie; 
niech zamaskowany atleta w cyrku obali gladia- 
tora z profesyi — zaraz wielki rozruch w umy- 
słach... Jakto jest? co to jest? to end! natural- 
nym sposobem tego nie wytłomaczy. 

Znawa porzucono bez eksplikacyi. Legienda 
cyrkowa dotąd zaciekawia. Kto być może ten za- 
gadkowy Samson, który wieczorem przyjeżdża za- 
maskowany do areny — walczy w masce, a po- 
waliwszy miejscowych Goliatów, ucieka zamasko- 
wany i znika w cieniach nocy?... a 

Pole przypuszczeń obszerne. Z jednego wpada- 
jąc w drugie, Paryżanie doszli do dziwnego Saa 
mania: mówią, że to jeden z dostojnych gości, 
którzy zwiedzali wystawę ; 
bowtodii. Wywienieją nawet zyl A — ale nie 
śmiem powtórzyć, bojąc Bię i zıs znown, jak 
wtedy, kiedym po dyktowaniu famy pisał wam 
o Zuawie Jakóbie. _ i f 

Zastałem wiele niezrozumianych jeszcze nowo- 
ści, ale gromady ludzi, które zostawiłem przed 
gmachem Nowej Opery, nie ruszyły z miejsca. 


w lecie, teraz w masce | TP 


ażeby takim ustawom sankcyj swej nie udzielał. 
Może da Pan Bóg, że przeznacne duchowieństwo 
nasze podejmie się okazać przed katolickim świa- 
tem, żeśmy jeszcze nie umarli, nie zastygli w obo- 
jętności Bogu tak obrzydłćj, że nie pozwolimy, 
aby to, co Moskwa barbarzyńską przemocą zro- 
biła w Polsce, niemieccy atensze i masoni z ży- 
dowskimi bankierami zbratani w imię wolności 
przeprowadzili w Galicyi.* 

Który z dzienników, czy N. fr. Presse czy De- 
batte wpływ duchowieństwa w razie nieuniknio- 
néj obrony praw kościoła i sumienia lepićj oce- 
ait, skutek okaże; zapewnić wszakże już teraz 
można, że duchowieństwo nasze, nie dla tego, a- 
by nie miało wpływu, lecz że to pojęcia ó jego 
powołaniu się sprzeciwia, nigdy ludności wiej- 
skićj nie używało jako narzędzia pozbawionego 
woli, lecz tem samem doprowadziło ją do świado- 
mości i jasnego poczucia swych praw i potrzeb 
religijnych, których nie tak łatwo, jak się niektó- 
rym zdaje wydrzeć sobie pozwoli. Niemnićj zarę- 
czyć można, że duchowieństwo nasze, chociaż fa- 
natyzm ultramontański, który nawiasem mówiąc 
dla nas jest czczym, głupiobrzmiącym frazesem, 
a liberały jużby wstydzić się powinni nim rzucać, 
pomiędzy niem ani jednego nie liczy zwolennika, 
na wezwanie swych najprzewielebniejszych bisku- 
pów jak jeden mąż powstanie i wraz z ludem ka- 
tolickim zastawi się za wiarę i kościół św. któ- 
rego dla żadnych widoków ani postrachów prze- 
nigdy nie zdradzi. ; 


Wiedeń 7 pażdziernika. Organ Deaka w Pe- 
szcie zamieszcza drugi list Koszuta do redaktora 
tego dziennika, barona Kemenego wystósowany. 
Stanowi on dalszy ciąg znanej czytelnikom pole- 
miki byłego gubernatora z p. Kemenym w spra- 
wie lista pisanego do wyborców wacowskich. List 
obecny Koszata jest o wiele umiarkowańszy od 
poprzednich, a eo większa, przypuszcza on, że 
niepodległość Węgier zgadza się z panowaniem 
obecnej dynastyi; Kosznt występuje jako zwolen- 
aik unii osobistej. Pod adresem Kemenego zwraca 
się do ministra spraw wewnętrznych, bar. Wenk- 
heima, z którym kruszy kopię z powodu ogłosze- 
nia go za zdrajcę stanu, następnie powstaje po- 
nownie na elaborat 67u i broni zdania swego co 


do jedności niemieckiej. Oto główna treść listu, 


z którego niektóre Pny A podajemy. © potępie- 
niu go przez ministra Wenkheima pisze co na- 
stępuje: „Pan minister Wenkheim ogłosił mnie 
jako noszącego na sobie znamię nielojalności. 
Merci, cher baron! wprowadziłeś mnie przez to 
do towarzystwa wcale nie złego. Brakuje tylko 
jeszcze, aby mnie sejm proskrybował. I tego do- 
czekać się możemy, Wszak i Rakoczy proskry- 
bowany został; a przecież był nadal Rakoczym. 
Był on wielkim człowiekiem w najszlachetniej- 
szem znaczeniu tego słowa. Ja jestem człowie- 
kiem bardzo małym, powszednim. Nie rola słońca, 
jeno co najwięcej nieznaczna rola małej kropli rósy 
stała mi się w udziale. Lecz n'en déplaise à Mon- 
sieur Wenkheim, na przekór wszystkim jego pio- 
runom, pozostanę przecież tylko Ludwikiem Ko- 
szutem*. Przechodząc do części merytorycznej 
owego potępienia, sądzi Koszut, że ustęp listu do 
Wacowian pisanego, odnoszący się do stosun- 
ku dynastyi do niepodległości Węgier, nie zasłu- 
żył wcale na takie potępienie, ponieważ nie mie- 
ścił w sobie jawnego powstawania przeciw pań- 
stwu (evidens erectio contra statum publicum); 
i dla tego jest przekonanym, że nie ustęp wzmian- 
kowany, lecz inny ostrzegający Węgrów, aby nie 
dopomagali rządowi wiedeńskiemu do odzyskania 
stanowiska w Niemczech, ściągnął na niego gniew 
i potępienie rządu. O stanowisku politycznem Wę- 
gier do Niemiec, wyraża się w ten sposób: Jest 
to prawdą, której odkrycia nie przypisuję sobie, 
że Węgry ważne mają powody żywienia sympatyj 
dla jedności niemieckiej, ale tylko pod tym wa- 
rankiem, aby nie ten sam książę panował nad 
Niemcami, który dzierży koronę Sgo Szczepana. 
Tysiąc przeszło lat upłynęło od pokoju w Ver- 
dun, od czasu istnienią Niemiec. Przez ten czas 
posiadały One zawsze jakieś godło jedności, a 
niesnaski ich wewnętrzne coraz bardziej się zmniej- 
szały; ale prawdziwej zgody nigdy jeszcze u nich 
nie było, a z tego powodu były one areną ob- 


Chociaż jaż sześć tygodni, jak rusztowanie spadło, 
Paryżanie ciągle patrzą, chwalą lub krytykują. 
Zauważałem, że widocznie znacznie postąpili w szta- 
ce architektonicznej, gadają jak songes architek- 
tów : que dites vous de ce plein cintre? de cette ar- 
chivolte? de celte frise? de cette architrave? de ces 
cartouches? Wyrazy te brzmią ustawicznie przed 
tym egipsko-grecko-rzymskim monumentem, Zanim 
nabędą poczucia sztuki, Paryżanie uczą się jej te- 
chnicznych wyrazów. 


śmiejący, wytworny ; nie czytając podpisu widzi 
że to nie więzienie ani dagal az poisas 
ani kościół, ani fabryka, ale Opera. Bardzo to już 
wiele w tych czasach, jeżeli architekt mający sta- 
wiać Operę, wybuduje Operę. Trzeba za to być 
oso jek pone Garnier; inny byłby pewnie 
Świątynię. okażył i zbudował pseudo - grecką 
owslają na zbyt jaskrawą ornamentacyą, wy- 
azdany zbytek, nadmiar girland i posągów..., 
„4 Tazą za to architekta ganić nie należy. Operą 
Jest teatrem Śpiewu, muzyki, tańca, strojów, dya- 
mentów, jest teatrem zbytku. Czyż front takiego 
budynku ma wyglądać poważnie, jak pałac Cia- 
ła Prawodawczego, albo posępnie, jak więzienie 
Mazas? 
Zarzuty nie są sprawiedliwe. Paryż ma godny 
siebie teatr. Boję się tylko, żeby, skoro ukończą 


Nie architektom, w ogóle, dom opery się podo- 
ba. Jakoż rzeczywiście podobać sią woal je , 
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ctwo jeneralne w sprawie konkordatu; kan- 
clerz uważając udzielenie podobnego pełnomocni- 
ctwa niemipistrowi jako niezgodne z konstytucyo- 
nalizmem „zażądał cofnięcia takowego. Gdy mu 
tego odmówiono, uważał stanowisko swoje za za- 
chwiane i chciał się zawczasu usuoąć z widowni 
publicznej, aby nie wejść w zatargi z Izbą, do- 
magającą się obalenia konkordatu; Na tem wsze- 
lakoż nie skończyły Się pogłoski; mówiono 0 u- 
tworzeniu ministerstwa pod przewodnictwem hr. 
Cla ma, do którego miał wchodzić br. Lew Thuln. 
Hr. Clam bawi rzeczywiście w Wiedniu i rozma- 
wiał z rozmaitymi posłami. Wszystko to zanie- 
pokoiło publiczność. Upadek kanclerza. w takim 
składzie rzeczy znaczyłby tyle, co zwycięstwo 
stronnictwa klerykalno-feudalnego, a przestraszo- 
na opinia publiczna już widziała powracającą epo- 
kę reakcyi, któraby od razu zniweczyła dotych- 
czasowe usiłowania na drodze postępu i odro- 
dzenia. 

Kilku członków izby zapytało się na wezoraj- 
szem posiedzeniu wydziału konstytucyjnego baro- 
na Beusta, czy rzeczywiście podał się do dy- 
missyi ? 

Kanclerzuroczyścieoświadczył, żenie 
ustępuje. 

Na dalsze pytanie, czy go może adres Bisku- 
pów nie zmusi do wystąpienia z gabinetu, odpo- 
wiedział, że adres Biskupów nie jest bezpośre- 
dnio przeciw niemu wymierzony, 8am zaś się sta- 
ra o ustępstwa w kwestyi religijnej,a gdy- 
by tąkowych nie osiągnął, natenczas byłby rze- 
czywiście zmuszonym do wzięcia dymisyj, bo 0- 
beenie mógłby się sam (z honorem wycofać, p ó- 
żniej zaś zostałby oddalonym. 

Z tego wynika, że kryzys ministeryalna jest 
możebną. W kołach poselskich obiegają wieści, 
że na dworze w Ischl stronnictwo klerykalne sil- 
nie agitoje przeciw p. Beustowi, że nawet hr. 
Andrassy miał się przyłączyć do jego przeci- 
wników. 

Baron Beust miał zapewnić kilku posłów, że 
z liberalną większością w każdym razie pójdzie 
ręka w rękę. 

Jak atoli z drugiej strony donoszą, N. Pan 
miał wręczony sobie adres biskupów 
przesłać konstytucyjnemu minister- 
stwu w celu ałożenia odpowiedzi. Od- 
będzie się też wkrótce Rada ministrów, a na niej 
toczyć się ma kwestya odpowiedzi. (W tej chwili 
odbieramy Vaterland, organ hr. Clam a, który za- 
przecza doniesieniom agsblattu, ponieważ hr. 
Clam wcale nie był w tych dniach w 
Wiedniu. Red. C3.) 


Kdrólestwo Polskie. 


Z powodu zapytania Dyrektora Komisyi spra- 
wiedliwości uczynionego do Komitetu Urządzają- 
cego: kto ma orzekać w sprawach naruszenia pra- 
wa własności, które oddane były juryzdykcyi wo- 
jennych naczelników powiatów, i gdzie mają być u- 
kończone takie sprawy rozpoczęte w sądach, Komitet 
urządzający, jako prawodawca orzekający zawsze 
nie zasadniczo lecz kazuistycznie, zebrał się na 


cych — od r. 1815 ~ rosyjskich — wpływów. Ale 
jest rzeczą naturalną, że chcą być zjednoczonemi 
i niezależnemi. A ponieważ to jest rzeczą natu- 
ralną, życzenia ich urzeczywistnionemi będą. Jest 
to loiką historyi. Kto tym dążnościom chce sta- 
nąć na przeszkodzie, ten chce rzeczy niemoże- 
buej. Lecz „il ne faut pas jamas vouloir Vim- 
possible“, powiedział Napoleon II. Nasze cza- 
sy mają rozwiązać sprawę zjednoczenia Nie- 
miec, a więc czasy, W których zasada monarchi- 
czna panuje w Europie. Gdyby więc jeden mo- 
narcha panował nad Niemcami i Węgrami, Wę- 
gry musiałyby walczyć przeciw dążnościom ger- 
manizacyjnym. Jeżeli zaś przeciwnie król węgier- 
ski nie panuje równocześnie nad Niemcami, Wẹ- 
grzy nie „potrzebują obawiać się germanizacji. 
luteres zjednoczonych Niemiec nie dopuści, aby 
wpływ rosyjski się powiększył, a Węgry znala- 
złyby w Niemczech sprzymierzeńca przeciw Ro- 
syi. Również będzie interesem jedaolitych Niemiec, 
wystawić znowu polski mur graniczny między 
Niemcami a Rosyą; Polska więc zmartwychwsta- 
łaby, i to także będzie korzyścią dla węgier. Był 
czas, że zapatrywanie to dzielili wszyscy Węgrzy. 
W r. 1848 sprawa niemiecka także była trakto- 
waną, i wiedziano z góry, Że korona niemiecka 
ofiarowaną będzie królowi „ pruskiemu. I jakże 
sobie postąpiły Węgry samoistne? Izba poselska 
w d. 3 sierpnia 1848 wypowiedziała wręcz swe 
sympatye dla dążności niemieckiej mającejna celu 
zjednoczenie. I któż wniósł wynurzenie sympatyi? 
Może ja? Bynajmniej, wniosek postawił Szczepan 
Gorove, obecny minister. I nie był on tylko za 
wynurzeniem sympatji, lecz nawet za zawarciem 
przymierza. Izba poselska, a w niej trzej obecni 
ministrowie: Eötvös, Horvath i Lonyay, jak nie- 
mniej Kemeny, przyjęli wuiosek Gorovego, a na- 
wet wniosek Pawła Nyarego, że rząd nie może 
liczyć na wsparcie Węgier, gdyby się wdał w woj- 
nę z Niemcami z powodu. dążności ich unifika- 
cyjnych. Uchwała ta była powodem, że rząd wie- 
deński postanowił zniszczyć siłą niepodległość 
Węgier, a chęć rozporządzania siłą Węgier prze- 
ciw Niemcom ściągnęła na nas armię austryacką 
i inwazyą rosyjską. Nastąpiła katastrofa pod Vi- 
lagos, a od tej chwili rozporządzano siłą Węgrów 
według woli. W końcu wybuchła wojna prusko- 
austryacka. Jakiż jej rezultat? Sadowa! A dla 
czego? Ponieważ żołnierz węgierski nie może się 
poświęcić dla sprawy sprzeciwiającej się intereso- 
wi węgierskiemu. 
Elaborat 67-min nazywa Koszut marą sojuszu 
z ladami monarchii. Ugoda względem praw wspól- 
nych niejest federacyą ludów; byłoby to anomalią 
mówić o takowej przy obecnem położeniu Au- 
stryi. Tranzakcya niezadawala nikogo i jest do- 
tkliwą dla obydwóch stron. Ona to ściągnęła na 
nas nieprzyjażń Czechów i przygotowała ich do 
przywierza z Rosyą. Z braćmi naszymi chorwa- 
kimi hr. Andrassy, gdyby był rzeczywiście nie- 
zależnym prezesem ministrów węgierskich, zdo- 
łałby pogodzić się w ośmiu dniach. (Szkoda, że 
Koszut nie dodaje, w jaki sposób porozumienie to 
tak szybko nastąpić może; Przyp. Red.), ale ugoda 
względem spraw wspóloych uczyniła porozumie- 
. nie niepodobnem. Nie przyczynia ona się też do 
. wzajemnej obrony, jak to sądzi stronnictwo Dea- 
ka, gdyż, gdyby tylko obrona była jej celem, mu- 
sianoby w Wiedniu przyjąć za podstawę unią 080- 
bową. Lecz rząd wiedeński miał na celn li siłę 
do przyszłej zaczepki. Baron Beust, którego pewno 
m aw i wezwano z Saksonii, aby dwór wie- 
_ debski oduczył niemczyzny, wyznał tò otwarcie. 
W okólniku z d. 4 latego powiedział on wyrażnie, 
że wypada pogodzić się z Węgrami; w przeci- 
wnym bowiem razie monarchia nie mogłaby zająć 
dawnego stanowiska historycznego. Stanowiska 
tego historycznego należy szukać tylko w Niem- 
czech, a może i w dążaości do otrzymania kow- 
pensacyi po stracie Włoch. Tak też pojął rzeczy 
Napoleon, i dla tego udał się do Salzburga. Mno- 
żą się oznaki, że kwestya niemiecka grozi nową 
wojną. Zachodzi pytanie, czy interes węgierski 
wymaga obecnie więcej, aniżeli w roku upłynio- 
nym, aby wspierać Austryę przeciw Niemcom. 
Koszut odpowiada na to pytanie przecząco; wojna 
bowiem niemiecka wywołałaby wojnę wschodnią 
i ściągnęłaby Moskali do Węgier, a może i wojnę 
domową. Zwycięstwo w takim razie nie przynio- 
ałoby korzyści, a porażka zadałaby Węgrom cios 
śmiertelny. Dla tego ostrzega Węgrów i sądzi, że 
każden Węgier, a zatem i p. Kemeny, w podo- 
bnym duchu przemawiać winien. Natomiast ucie- 
kano się do brudnych obelg i bezzasadnych 
oszczerstw, przez co nie usunięto bynajmniej nie- 
o: a węży i miliony Węgrów 
ierdzono w prz i j i 
adeir przekonaniu, że jego obawy nie są 
— Wczoraj rozeszły się w Wiedniu pogłoski o 
ustąpieniu barona Beusta. W dzienniku 
N. W. Tagblatt znajdujemy w tym względzie na- 
stępujące wskazówki: 
„Opowiadano sobie wczoraj w publiczności o 
rzesileniu ministeryalnem, co następuje: Baron 
Beust dowiedział się dopiero w ostatnich czasach, 
że kardynał Rauscher posiada pełnomocni- 


własności ze strony włościan na szkodę dworów, 


nicy wojenni, ma wrócić do sądów cywilnych 
lub gmionych. Zarazem jednak Komitet urządza- 
jący ograniczył władzę sądów; albowiem większe 
tylko szkody powierzył trybunałom cywilnym, 
mniejsze zaś sądom gminnym, A zatem sądom złu- 
żonym z osób, które najwięcej mają interesu, aby 
szkoda na rzecz dworu popełniona uchodziła bez- 
karmie. Nadto, nie oszacowanie wysokości uszko- 
dzenia ma być podstawą wynagrodzenia, lecz na- 
znaczoną zostaje taksa. Jeśli szkoda zrządzoną 
jest w polu, zasianem, ogrodzie, rozsadniku, chmiel- 


nem jeszcze, na miejscach ogrodzonych, groblach 
lub lasach, sprawca szkody płaci za każdą Bsztu- 
kę bydła lab konia po 20 kop., za świnię, owcę, 
cielę itd. 10 kop., za gęś 2 kop. Jeżeli zaś stada 
lub trzody przechodziły liczbę 30 sztuk, wynagro- 
dzenie wynosi od bydła 6 rubli, od trzody za 50 
sztuk 5, od ptastwa 1 rubel. Jeżeli zaś szkoda 
zaszła w innych użytkach wiejskich, liczy się 
czwarta część powyższej taksy. Na tej podstawie, 
właściciel np. 100 świń, któreby zryły pole za- 
siane, łąki sztuczne, chmielnik itp. i mogły ogro- 
mną wyrządzić szkodę, zapłaciłby tylko 6 rubli. 

Ale nie na tem koniec. Komitet urządzający 
wkłada na sądy obowiązek, aby przed powzię- 
ciem uchwały co do szkód, zapytały wprzódy Ko- 
misyi spraw włościańskich, czy włościanom nie 
służy prawo słożebności leśnych lub pastwisko- 
wych. Jeżeli jednak szkoda nie przenosi 100 ru- 
bli, i nie jest połączona z gwałtem, rozstrzyga co 
do niej sąd gminny, w innym zaś razie sądy cy- 
wilne lub karne, stósownie do tego, czy się dopu- 
szczono gwałtu lub nie. Trybunały przeto cywilne 
i sądy karne będą miały tylko do sądzenia spra- 
wy o wyręby lasu, gdzie szkody mogą przenosić 
100 rubli, lub gdzie zachodzić może gwałt. 

— Pomimo ogromnych wydatków na policyę 


posiedzenie i postanowił, że naruszenie prawa | 


które mieli sobie oddane do dochodzenia naczel-| 


niku, na łące sztucznej, na pastwisku nie używa- |p 


w Warszawie, tudzież pomimo instytucyi na pół po- 
lieyjnej stróżów domów, których właściciele trzy- 
mać są obowiązani, i których jedynem jest zada- 
niem, dzień i noe pilnować bramy, nie oddalając 
się nigdy, choćby nawet dla wewnętrznej posługi 
domu; pomimo stójek policyjnych, patroli, dozorów 
urzędników dyżurnych obchodzących ulice dla 
przekonania się, czy bramy domów 8ą strzeżone 
przez stróżów, — kradzieże w Warszawie zagęściły 
się w zastraszający sposób, co przyznaje sam 
rozkaz dzienny ober-poliemajstra. Ciekawe są prze- 


coby nie oddawali pieczy nad mieszkaniem swo- 
jem sąsiadowi, ale xto wie, czy i do tego nie przyj. 
dzie, że okradzeni albo ich sąsiedzi będąj karani 


Włochy. 


odezwę: 


zała się junta narodowa rzymska. Wszelki komen- 
tarz nad tem byłby zbytecznym, gdyż nie zdołałby 


ko mają obowiązek. Ściśnięcia szeregów, ażeby 


nia przedmiotu naszych ogólnych życzeń. 


tworzy yay pankt czarny pozostały na hory- 
lizacyi, przeszkadzając nieprzepartemu 

jej rozwojowi.“ 

` Rzym 27 września 1867. ` 


e 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


gacyę I 
z kupo 


31 października jeden podupadły rzemieślnik rodem 
majstrem pracowitym i moralnie żyjącym. Z kandy- 


otrzyma najstarszy wiekiem. Radzie miejskiój służy 

prawo przyznania procentu powyźszćj fundacyi. 
Urzędy miejscowe wszystkich trzech obwodów miej- 

skich otrzymują równocześnie polecenie przedstawie- 


najdalój do 16 b. m. 


Lipiński donosi nam co następuje: 

Odebrałem zawiadomienie od jednego z powracają- 
cych ze Syberyi, że w gubernii Irkuckićj za Bajka- 
łem w Nerczyńskich Zawodach w fabryce Aleksan- 
drowsk zostają z ostatniego powstania w niewoli na- 
stępujący poddani austryaccy : Władysław Pade, eko- 
nom z Krzeszowice — Ostrowski ze Starójwsi — 


Komitet narodowy rzymski ogłosił następującą 


Rzymianie! W chwili ważnej i trudnej rozwią- 


niespodziewane usunięcie się. Wszyscy jeden tyl- 


stowarzyszenie narodowe rzymskie, które wyro- 
sło i wzmocniło się Ofiarami i dziełem gorących 
patryotów, nie ogłabło i nie zużyło się, unikając 
karności, która dotąd stanowiła jego siłę. Aby 
temu zapobiedz, zebrani szefowie gekcyj powzięli 
do wiadomości rozwiązanie się junty, celem zaję- 
cia się środkiem odbudowania kierującego ogni- 
ska, któreby się przejęło potrzebami kraju, nie 
tając sobie przeszkó „ które pozostaje jemuż po- 


prowadził najlepiej i najpewniej do urzeczywistnie- 


Kraków 8 października. Prezydent miasta Dr 
Dietl składając przysięgę rf urząd swój w d. 31 
ażdziernika 1866 r., wniósł do kasy miejskićj obli- 
indemnizacyjną krakowską N. 9865 na 1,000 złr. 
nami od 1go maja 1867 płatnemi, na rzecz 
podnpadłych rzemieślników i rozporządził następnie : 

Kapitał 1,000 złr. składający się z obligacyi inde- 
mnizacyjnój ma stanowić wieczystą fundacyę pod na- 
zwą „Fundacya Dra Józefa Dietla"; procentami zaś 
od tego, kapitału ma być obdarowany corocznie w dniu 


z Krakowa, bez różnicy wyznania, który winien być 


datów równe kwalifikacye posiadających pierwszeństwo | 


nia kandydatów do tego Wsparcia prawo mających 


— Przewodniczący w Komitecie wsparcia rodaków 
wracających z Syberyi, radra miejski p. Leopold 


CZAS z Środy 9 Października 1867. 


Miernieki z Birczy— Rudolf Radecki z Łańcu- 
ta— Rudolf Rogoziński z Jarosławia — Antoni 
Puza ze Źmigroda — Franciszek Zgórek z Ulano- 
wa— ksiądz Oskar wikary z Wieliczki i Zielon- 
ka, pod przybranem nazwiskiem J ankowski. — 
Proszą oni familii, przyjaciół, wreszcie kogo bądź, 
ażeby ich losem zająć się raczył i powrót do rodzin- 
nego kraju wyjednał. 

Zechcićj przeto Szanowny Redaktorze nazwiska tych 
nieszczęśliwych ogłosić , może kto znający drogi, któ- 
remi ich wydobyć można, zajmie się nimi. 

Lipiński. 


d. 13 b. m. 


rów pośpieszyć Bię powinni: 
Bliższe szczegóły tój wystawy ogłoszą afisze, 


borna komedya p. Sardou Motylomania. 


kazuje, że: umyślnie rzucił się pod pociąg. 


Wiśniewskiego dzierżawcę i Dra. Waligór: 


X. Wierzchowski i p. Malisburg. 
— Namiestnictwo zatwierdziło wybór gminy mia- 


tudzież 25 złr. na mieszkanie i opał. 
Rada miejska w Kałuszu uchwaliła przemianę szkoły 


dla nauczyciela zarządzającego szkołą, Taż Radą u: 


czycielki płacę 180 złr. 


mieszkaniem. l 


uczył języka polskiego i niemieckiego. 
— Z Oświęcima 2 października. 


także sprawiedliwość tym, którzy nietylko obowiązki 
|swoje ściśle i sumiennie wypełniają, ale i dobro kra- 
ju na oku mając, nie ograniczają się na załatwianiu 
czynności. przez protokół podawczy przechodzących, 


mieszkańców powiatu pożyteczne, które tak jak po- 
|dług dawniejszej praktyki zalegały, i dzisiaj zalegać- 
by mogły, gdyby nie było dobrej woli do pod- 
niesienia takowych. 

Nowy urząd powiatowy w Biały, na którego czele 
stoi radca Namiestnictwa, a zarazem poseł Sejmu kra- 
jowego p. Seidler, urzędnik już dawniej z prawo- 
ści i gorliwości znany, krajowi przychylny, na -dzi- 


tych szczególnie dobrych urzęduików, o jakich wyżej 
wspomnieliśmy ; gdyż nietylko sprawy szybkie za- 


łatwienie znajdują, lecz i w urzędzie panuje porządek, 


jazdach komisyjnych na wszystko sami uwagę zwra- 
cają, a nie czekając doniesień lub skarg, co potrzeba, 
zarządzają. Wzięto się też także i do dróg komuni- 
kacyjnych, których zaniedbanie w wielu miejscach, 
pod dawniejszą popa im szkody tak kra- 
jowi jak i dotyczącym okolicom zrządzało. 

Od dawna dawała się uczuwać potrzeba dobrej drogi 
komunikacyjnej z Biały przez Hałonów, Pisarzowice, 
Hecznarowice do Wilamowice i dalej, aby ułatwić ko- 
munikacyę tak osobową jak i handlową, do punktu 
pod tym względem zbiorowego w Biały, gdzie już 
przy zakładaniu miasta, w uznaniu ważności komuni- 
kacyi w tę stronę, otworzono szeroką ulicę dla wpu- 
szczenia drogi od Hałenowa do' miasta. Niestety, tak 
ulica ta, jakoteż i droga w powyższym kierunku pro- 
wadząca znajdowały się aż do ostatniego czasu w 
stanie najopłakańszym, niszczono też na niej zaprzę- 
gi, konie i zdrowie, a głosy o pomoo wołające, uls- 
tywały z wiatrami; dopiero ostatni Naczelnik dawniej- 
szego powiatu w Biały p. Dipolter zajął się wyszu- 
trowaniem ulicy miejskiej z Biały do drogi Hałcnow- 
skiej prowadzącej, i rozpoczął reparacyę drogi kn Hał- 


ce jej pochodzili z dwóch szczepów różnych, któ- 
re tem są pomiędzy narodami, czem pomiędzy 
żywiołami ogień i woda: matka była chłodną An- 
gielką, ojciec gorącym Francuzem. 

Było to małżeństwo ognia z wodą. 

Pojąć łatwo osobliwość takiego stadła, odrę- 
bność jego pożycia, oddziaływanie, jakie z takiej 
spółki musiało spłynąć na dzieci. Było ich wiele. 
Jedne wdały się w matkę, drugie w ojca. Pani 
Michelet była nieodrodną i ulubioną córką swoje- 
go ojoa pana Mialaret, Francaza pełnego zapału, 
noszącego w szlachetnej duszy wszystkie żary i 
bogactwa południo wej Franeyi. 

Płomienna córa takiego ojca nie mogła się po- 
dobać matce będącej negacyą płomienia. Patrzyła 
też na nią, jak poważna łabędzica na podrzucone 
sobie orlątko. Raziła JĄ żywość dziewczynki, nie 
mogła pojąć jej lotu, zrozumieć jej porywów, nie 
mogła poczuć natury wulkanu ta pełna statku ko- 
bieta, która śnieżną czystością przypominała bo- 
hatyrki Ossiana. goaiia X 

Ogniste dziewczę nie pojmowało również kry- 
ształowej matki. Ztąd bolesne wrażenia i rany 
głębokie, które nie zaw8ze goiły pocałunki uwiel- 
bianego ojca. PUREE 5 

Drugą część tomu zajmuje historya tego ojca, 
który przy Napoleonie I odegrał bardzo zacną i 

Š znaczącą rolę. W upadku mianowicie, p. 
Mialaret dał Cesarzowi dowody wielkiego poświę- 
cenia. Był jego sekretarzem na wyspie Elbie; chciał 
z nim płynąć na wyspę, š. Heleny, ale jako naj- 
gorliwszy zwolennik Cesarza został przez jego 


przepyszną Scenę, nie dowiedziano się, że re- 
pertoar zużyty, a nowych kompozytorów nie-ma. 


Piśmiennictwo zaczyna się budzić, Francuzcy 
wydawcy Henryka Heinego dodali obecnie dwa 
nowe tomy do dzieł jego; pierwszy pod tytułem: 
De tout un peu, drugi De © Angleterre. Są to ze- 
brane razem okruchy szkiców obyczajowych, fan- 
tazye i ulotne kartki rozsiane po dziennikach i 
przeglądach niemieckich. Nie mało kwiatów w tej 
zbióree. Listy o Berlinie lśnią dowcipem satyry- 
cznym przedziwnego gatunku, wstęp do Don Qui- 
chotta cechuje bolesna ironia, którą Heine tak 
mistrzowsko władał: studia bohatyrek Szekspira 
pełne są poezyii podniosłości. Przekład francuski 
wydał nam gu” wyborny. Heine tyle ma w sobie 
francuskiego ducha, że sty] jego przechodząc 
z niemieckiego na francuski język nie nie traci. 

Michelet ma wydać wkrótce ostatni tom Histo- 

i Francyt, pomnikowego dzieła, którema poświę- 
cił całe życie. : : 

Oczekując tej publikacyi Paryż szyta zajmują- 
cą książkę żony sławnego historyka. Pod napisem 
Pamiętniki dziecka pani Michelet skreśliła histo- 
ryą swoich lat dziecinnych. Pierwsze karty tej 
książki subtelnej, jak brabancka koronka, zapeł- 
niają wypadki drobne, które na wrażebnej wyo- 
brażni dziecka wybijają piętno niestarte, a gorące 
i jak wosk miękkie serce dziewczynki urabiają 
do tajemniczej tormy, z której wychodzi kobieta. 

Pierwsze wrażenia pani Michelet tem się różnią 
od wrażeń inteligentnych dziewczynek, że rodzi- 
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wrogów pojmany i skazany na wieczne więzie- 
nie. Szczęśliwie udało mu się umknąć w Hawrze, 
gdzie go jakaś rodzina ukryła. Kapitan amery- 
kańskiego okrętu, pozoawszy w nim wolnego mu- 
rarza, ukrył go na 8 odzie swojego okrętu i od- 
wiózł do Ameryki. czterdziestym pierwszym 
roku życia, los znowu zapędził go do nowego świa- 
ta, gdzie spędził pierwszą, młodość i pojął żonę. 

Rozdział, w którym. panl Michelet opisuje czyn: 
ności awojego ojca pa San Domingo, jego stosun- 
ki z Toussaint Lonverture Czarnym Afrykanipem 
krwi królewskiej, czarnoksiężnikiem, który został 
hiszpańskim jenerałem — %4 niepoślednią war- 
tość historyczną. i 5 4 

Książka ta dziwne czyni wrażenie: pierwsza 
połowa zdaje się pisana przez czułą kobietę za 
dyktowaniem serca. Droga część z myśli męskiej 
wysnuta, pełna męskieB? ducha i patryotyzmu, 
rzadkiego w sercach córek szczęśliwej Francyi. 
Ta mięszanina uczuć „niewieścich z męską siłą 
stanowi oryginalnoto i powab tych psychologi- 
cznych studyów, które autorka zbyt skromnie Pa- 
miętnikami dziecka zatytułowała. 


W ciągu ubiegłego tygodnia umarły znowu dwie 
znakomitości: doktór Veron i inżynier Perdonnet. 
Obaj ci ludzie odegrali dość znaczne role: pier- 
wszy w polityce, drugi W przemyśle Francyi. 

„Veron, były redaktor Constitutionnela , przyczy- 
nił się wiele do posadzenia na tronie Napoleona III. 
Znane jest stanowisko, jakie Veron zajmował w 
dziennikarstwie, podczas kiedy Francya republi- 


kancka dwa Tazy wotowała za monarchią Napoleoń- 
ską. Mieszczanin paryski wielkie wtedy oddał u- 
sługi dzisiejszemu Cesarzowi, i za czarną niewdzię- 
czność mu poczytał, „iż go nie zrobił senatorem. 
Była to zgryzota życia dostojnego doktora, które- 


mu Charivari dawno w i i 
ź läpldáidyýi häiden: ystawił sławny pomnik 


Veronus Magnus. combativit demagogos. 
et fuit canichorum exterminator: 


„Nie wiadomo, czy ten napis wyryją mu na gro- 
bie, ale to pewna, że nie lepszego nie wymyślą. 

Veron zostawił trzy miliony majątku. Pogrzeb 
był paradny — znakomitości wszelkich gałęzi spô- 
łecznych odprowadziły nieboszczyka na miejsce 
wiecznego odpoczynku. ró 

Skon pana Perdonnet, dyrektora szkoły cen- 
tralnej sztuk i rękodzielni, członka rady admini- 
stracyi kompanii dróg żelaznych wschodnich— jest 
dla Francyi stratą dotkliwą. Perdonnet nie tylko 
był znakomitym inżynierem, nie tylko zajmuje 
czelne miejsce w. history! dióg żelaznych francu- 
skich, z któremi związany od początku. Większe 
usługi oddał jeszcze krajowi jako nauczyciel i dy- 
rektor szkoły centralnej. On także był jednym z 
najczyniejszych fundatorów wini A sarare Wy- 
robnicy Paryscy zawsze wspominać go będą z 
wdzięcznością. Był to człowiek prawdziwie a 
i miłosierny — szlachetne serce jego biegło z po- 
mocą i zachętą pr gdzie była jaka niedola 
albo zdolność. Jeżeli kto, to Perdonnet był po- 
wszechnie kochany, a teraz jest powszechnie ża- 


— Przypominamy, iż Wystawa z tego rocznego 
zbioru owoców krajowych, z sadownictwa, jakoteż 
pszezelnictwa i jedwabnictwa w sali ogrodu Strze- 
leckiego przypada w sobotę d. 12 i w niedzielę 


Właściciele ogrodów i sadów, jak równie hodujący 
pszczoły lub jedwabniki z nadsyłaniem swoich zbio- 


— Dowiadujemy się, że zapowiedziane wczoraj na 
czwartek przedstawienie komedyi Pojęcia pani Aubray, 
odłożonem zostało do przyszłego tygodnia, We czwar- 
tek zaś na rozpoczęcie abonamentu daną będzie wy- 


— Pociąg kolei żelaznój galicyjskiój przejechał 
d. 3 b. m. pod Lwowem artylerzystę Antoniego Sie- 
dlaczka, Znaleziono przy nim list, z którego się po- 


— W powiecie Przemyślańskim ukonstytuowała się 
Rada powiatowa, wybrawszy prezesem p. Bohdana 
właściciela Zadworza ; wiceprezesem p. Czajkow- 
skiego właściciela Świerza; członkami wydziału pp. 
Tretera właściciela Łoni, Oleśnika włościanina, 


skiego. Zastępcami prezesa i. wiceprezesa wybrani 


sta Mikołajowa i nadało posadę nauczyciela w tamtej- 
széj szkoły głównój z płacą 2621/ą złr. Mikołajowi 
Jaworowskiemu, zastępcy nauczyciela w Haliczu, 

— Rada miejska w Zatorze uchwaliła uposażyć 
posadę pomocnika nauczycielskiego z płacą 100 złr. 


trywialnój na”główną, i wyznaczyła dla nauczycieli 
płacę roczną po 350, 250, 250 i 230, tudzież 50 złr, 
chwaliła założyć szkołę żeńską, przeznaczając dla nau- 


Rada miejska w Jordanowie uchwaliła uposażyć po- 
sadę pomocnika nanczycielskiego Z płacą 100 złr. i 


Gmina ewangielicka w Nowym Babilonie w powie- 
cie Dolińskim uposażyła przy tamtejszój szkole po- 
sadę pomocnika nauczycielskiego z „płacą 150 złr. 
oraz mieszkaniem, pod warunkiem, aby pomocnik ten 


(C.) Dosyć często zdarza nam się napotykać w ga- 
zetąch krajowych utyskiwania na urzędy „powiatowe 
lub pojedynczych urzędników, godzi się przeto oddać 


lecz dobrowolnie podejmują czynności dla kraju i 


siejszem stanowisku energiczny i pracowity, obok któ- 
rego, godne pod każdym względem uznania stanowi- 
sko zajmują przydzieleni mu urzędnicy, należy do 


który już i w powiecie dosyć rozległym, coraz bar- 
dziej uczuwać się daje, ponieważ urzędnicy przy ob- 
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enowu, gdyż dalej sięgnąć nie mógł, ponieważ już 
zachodził powiat Kęcki, z którym dopiero w drodze 
pisemnego, a jak nam wiadomo, w takich razach trudne- 
go porozumienia, dalej postąpićby można było. 
Obecnie podniósł nowy urząd powiatowy z własne- 
go popędu sprawę tej drogi, oceniając słusznie jej 
ważność, a sprawa ta dostała się w ręce komisarza 
p. Pfaua, który też ze znaną w kraju z dawniejszych 
lat gorliwością i znajomością rzeczy w takich spra- 
wach, już dawniej podezas swego urzędowania jako 
Naczelnik powiatu w Dąbrowy udowodnioną, gdzie 
w miejscach, których w czasie słoty przebyć nie mo- 
żoa było, doskonałe drogi porobił, zająwszy się z nie- 
zmordowaną wytrwałością tą sprawą, i zlustrowawszy 
bez kosztów przy okazyi innych czynności, całe po- 
łożenie okolicy, którą ta droga prowadzoną być win- 
na, sporządził, przy pomocy inżyniera powiatowego i 
plan drogi i kosztorys, a niezrażając się trudnościa- 
mi, skłonił w dobrowolny sposób prawie wszystkie 
interesowane gminy i posiadłości dworskie do przyję-. 
cia przypadających kosztów, przyczem właściciele dóbr 
narodowości niemieckiej, ulegając przedstawieniom pa- 
na Komisarza, i uzńając pożyteczność 'tej drogi, na- 
kłonili się do większych datków. I tak przyrzekli dać: 
Arcyksiążęca Dyrekcyą blisko cztery razy tyle, pan 
Homburg właściciel Hałenowa blisko pięć razy tyle, 
a p. Burda właściciel Pisarzowie blisko dwa razy tyle, 
ile podług rozrachowania konkurencyi na nich przy- 
padało, 'przez có konkurencya włościan się zmniejszyła, 
co bardzo ułatwiło porozumienie z tymi ostatnimi; ije- 
dna tylko administracya dóbr Osieka, własności pol- 
skiego obywatela barona Larisza, do którego wieś 
Hecznarowice na linii tej drogi leżąca, należy, przez 
rządcę dóbr p. Jezierskiego, także Polaka, zaprotesto- 
wała podaniem rekursu przeciw tej drodze; nie wie- 
dzieć, czy z nakazu lub bez wiedzy właściciela, po- 
mimo danego już w obecności kilku obywateli przez 
p. Rządcę ustnego oświadczenia poniesienia kosztów 
w kwocie czterdziestu kilku złr. podług obliczenia 
konkurencyi na właściciela wsi Hecznarowice przypa- 
dających, i pociągnęła a może i przyciągnęła za 80- 
bą gminę Hecznarowice. R WE 
— Dziennikom warszawskim dozwolone: jest wy- 
myślać na piekarzy: i rzeżników, byle mie dotknęli 
ani jednem słówkiem Magistratu, i jego naczelnika je- 
nerała Witkowskiego z powodu braka nadzoru nad 
wypiekiem chleba i bułek i sprzedażą mięsa. Osobli- 
wem też jest zjawiskiem w Warszawie, że piekarze 
tameczni wyrabiają pieczywo z mąki sprowadzanój 
z Galicyi i Krakowa, dokąd zboże przychodzi wła. 
śnie w znacznój części z Królestwa Polskiego, albo 
teź sprowadzają do Warszawy gotowy chleb z Prus wy- 
piekany z mąki, na którą zboże pochodzi z Króle- 
stwa. Pieczywo w. Warszawie, niegdyś mające sławę 
z piękności swój i dobroci, zeszło do tego stopnia 
upadku, iż prawie jeść go nie podobna. Czarne, za- 
kalcowe, niewypieczone , aby było cięższem, jest ono 
prawdziwą trucizną, i jak nas zapewnili lekarze, je- 
duym z powodów długiego i uporczywego trwania 
cholery w Warszawie jest chleb niezdrowy i piwo 
zaprawiane szkodliwemi dodatkami, niewyrobione na- 
leżycie i fałszowane. Oprócz mąki miejscowćj,: przy- 
chodzi z Galicyi do Warszawy co tydzień 500 wor- 
ków mąki, czyli 1,000 cetnarów, którój dostarczają 
młyny parowe Barucha na Podgórzu, Kirchmajera 
w Krzesławicach, Adama Potockiego w Tenczynku, 
Lmdnika a Wodsiekiego „w. Tyezynie, tudzież młyny 
n » : Szczepan j SWAPY a ileran 
— Dzień 7g0 października zupełnie pochmurny. 
Zrana po 106j godzinie drobne krupy i deszcz pä- 
dal, Ciepło doszło do -+ 6%8 6d 4- 10,2. Wiatr za- 
chodni, Barometr ciągle opadał i stał dnia $go pak- 
dziernika o godzinie 6tój rano na. 324*',60; têrmo- 
metr zaś na +-5%6 R. W nocy padał deszcz. 
_— We środę dnia 9 października, Śgo Dyonizego 
< || ni g vs ? y 


prawy Sądowe. RE 


"Kraków 8 października. 


(Morderstwo przy ulicy Szpitalnej.) Mimo 'na- 
wału pytań i listów, jakie nas zewsząd dochodziły, 
ograniczyliśmy się w pierwszych dniach na gołosłownem 
powtórzeniu faktu morderstwa, dokonanego w nocy 
z dnia 2 pa 3 b. m. na Ś. p. Agnieszce z Grotów 
Żychowiczowej. Byliśmy. bowiem zdania, że przez 
podniesienie mylnych częstokroć pogłosek: tamuje się 
tylko bieg śledztwa, Dziś.zaś, kiedy śledztwo znajdu- 
je sig w pełnym tolku, kiedy już publiczność o. 
chłonęła z pierwszego. wrażenia,, pospieszamy z wy- 
łuszczeniem stanu rzeczy, tak jak to możemy uczynić 
wydzieliwszy prawdę od fałszu. p 

8. p. Agnieszka Żychowiczowa mieszkała przy ulicy 
Szpitalnej w pokoju, który najęła od pana K., po- 
wszechnię poważanego w Krakowie obywatela, We 
onata dala 3 miała się wyprowadzić ztamtąd. We 
rodę dnia 2go była á, p. Żychowiczowa u znajomej 
pa której oświadczyła, że z niecierpliwością ocze- 
uje chwili, kiedy już opuści to mieszkanie, ponieważ 
zeszłej nocy był ktoś u niej z pewnością w pokoju, 
lecz gdy się przebudziła, opuścił prędko pokój i 
trzasnął drzwiami; dodała atoli, że nie wie, któremi 
drzwiami wszedł i wyszedł, Miało się to stać w nocy 


łowany w Paryżu. Umarł w Cannes. Ale pogrzeb 
jego odbędzie się tutaj. Orszak karawanowy bę- 
dzie liczny, jeżeli ci wszyscy, co go zaali, cenili i 
kochali, przyjdą go pożegna 

ycie, jak dramat Szekspira, składa się z łez 
i śmiecha. Ta kopią groby, obok przygotowują 
bankiety. Ale bankiet bankietowi nie równy. Ten, 
który omisarze agronomicznej Wystawy pary- 
skiej przygotowują dla komisarzy francuskich, bę- 
dzie potworny. Organizatorowie tej międzynarodo- 
wej biesiady równie są chojni ja uprzejmi, 2a- 
prosili także do stolu kobiety, czego przedtem ni- 
dy, w podobych zebraniach nie bywało. 

otrawy i cała zastawa tego obiadu będzie za- 
graniczna. Każdy kraj przyszle to co posiada naj- 
lepszego do jadła: Anglia, ryby i kuropatwy szko- 
okie; Tanis, garelle; Szwecya, rena; Val d'An- 
dorre przyszle pyrenejskiego jelenia; Rosya, białe 
zające. Przywieziono jaż z Anglii ogromną żywą 
rybę, którą trzymają w stawie aż do dnia biesia- 
dy. Podang będzie na stół całkowicie. Jest tak o- 
gromna, że w całym Paryżu mie ma na nią półmiska. 
Obstalowano u - goi srebrny, który będzie 
miał formę czółaa jego zwykłe rozmiary, 

Grecya, Hiszpania, Węgry i Reńskie prowincye 

dostarczą win swoich najprzedniejszych. Wino 
Konstanckie zastąpi Szampana — bo pie francu" 
skiego być nie może. Obiad będzie na tysiąc 0- 


sób. Ach! czemuż śp. Veron nie żyje!! 
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wiadowczej zasiedli. To też od samego początku szło | poczem zaraz rozpisane będą nowe wybory. iż Austrya trwać będzie stale przy swojej do- 

wszystko jak najpiękniej, i wnet kredyt ruchomy| Aulendorf (zamek w Wirtembergii) 6 paźdz. jtychczasowej polityce, która da się następnie 

zabłysnął niewidzianym dotąd blaskiem. Wziął | Królestwo Prasy udają się 10go z Wejmaru do Ba- | streścić: Wspieranie ludności chrześcijańskiej w jej 

koncęsyą na kolej żelezną południową we Fran-|den. Część orszaku już odjechała do Baden. < _ |ałusznych żądaniach u Porty, ale zarazem obrona 

cyi, wa kolei półuocaą i na Sewilsko-Kordo»ską| Augsburg 6 paźdz. W zgromadzeniu w dniu |Torcyi przeciw niesłusznym natarczywościom, do 

w Hiszpanii, pod jego opiekuńczemi skrzydłami | dzisiejszym stronnictwa postępowego bawarskiego | których należy przedewszystkiem odstąpienie Kan- 

powstały we Frańcyi: Towarzystwo kredytu nie- |tysiąc osób wzięło udział. Profesor Marquardsen |dyi. Następnie przechodząc do kwestyi niemie- 

ruchomego, kompania Transatlantycka, w Hiszpa- |zdawał sprawę z rezolncyj sztutgarckich, które |ckiej, obaj dyplomaci zbliżyli się ku sobie. Pan 

nii Zakład kredytu ruchomego.a akcye tych wszy- | jednogłośnie przyjęto. Criimmer-Doos mówił prze- Beust zapewniał, że dzieło zjednoczenia Niemiec 

stkich przedsiębiorstw zostały przyjęte w poczet|ciw ruchowi stronnictwa ultramontanów. Erhard |na drodze pokojowej może liczyć na jego sym- 

papierów upoważnionych do kursowania na gieł-|z Norymbergi odmalował klęskę, jaka grozi kra- |patye, że w rokowaniach pod względem przystą- 

dzie paryskiej. Otoczony tak świetnym i liczaym|jowi, gdyby traktat cłowy został odrzucony. Vólk | pienia Austryi do związku cłowego okaże wszel- id 
orszakiem cieszył ię wkrótee Credit mobilier nie -| przemawiał za przystąpieniem do Związku półao- |ką gotowość, i mie będzie się nawet sprzeciwiał, 
słychauem powodzeniem; jego akcye były coraz | cno-niemieckiego. Beckh z Lindau pragnie dojść aby deputowani austryaccy zasiadali w parla- 
bardziej poszukiwane i doszły do tego, że je prze- | do wolności przez jedność i przez zjednoczenie na- | mencie cłowym. 

szło po 1900 franków płacono, dywidendy bo-| przeciw zaczepkom obcym. Fischer z Augsburga Nord, który jak wszystkie organa rządowe ro- 
wiem dawał nader wysokie. Gdy nadto służyło | mówił o prawodawstwie socyalnem i bronił gorli- |syjskie 1 pruskie stanowczo wypiera się, aby mię- 
Towarzystwa prawo nabywania papierów innych|wie uchwał wydziału przeciw nieczystym napa- | dzy Prusami 1 Rosyą istniało przymierze, utrzy- 
przedsiębiorstw bezimiennych, i subskrybowania | ściom. Stuffenberg przemawiał za reformą wojska | muje, że umyślnie Z Avenir national puścił bajkę 
ich akcyj, oraz puszczania w obieg swoich wła-| według systemu pruskiego. Dotychczasowy wy- |o powyższej rozmowie p. Beusta z p. Ladenber- 
snych w sumie równej przezeń nabytych, rosły| dział został napowrót wybrany. giem, aby dowieść, że przeciw Fraocyi gotuje 
ich emisye, i to zrazu z równem powodzeniem] Augsburg 6 paźdz. wieczór. Królestwo Pruscy, się koalicya, a właściwie dawne przymierze „Świę- 
co i pierwsza. Trwało to, dopóki brano ogromne | którzy wyjechali przed południem z Sigmaringen, jte“. Również błędaem wydaje się być, aby bar. 
dywidendy i dopóki się nie spostrzeżono zkąd one| przyjmowani byli w tutejszym dworcu przez króla | Beust chciał prowincye niemieckie ustryi wpro- 
istotnie pochodziły i jak dalece operacye Credit | Bawarskiego i liczną publiczność. Obiad dany był |wadzić do parlamentu cłowego, który jest wyra- 
mobilier ma pewnych obracały się: podstawach. | w dworcu kolei. zem zjednoczenia Niemiec na polu materyalnem. 
Tymczasam przekonano się, że przedsiębiorstwa| Norymberga 6 paźdz. w nocy. Królestwo| Gaz. kolońska donosi 2 Paryża, że Lavalette 
na które Towarzystwo wzięło koncesye. nie wszy-|Prascy przybyli ta o 10-ej wieczór i wysiedli |zamianowany jest ministrem spraw zagranicznych, 
stkie były korzystne. Z całej tej liczby bowiem |w hotela bawarskim. lecz urzędowe, obwieszczenie tej nominacył nie 
jedna kolej południowa fraucuska dawała zyski| Paryż 6 paźdz. La Patrie donosi, że Cesarz |nastąpi przed dniem 18 b. m. Tekę spraw we- 
pewne i stałe; kompania Transatlantycka mniej-| Austryacki przybędzie do Paryża Z5go paździer- | wnętrznych obejmie może po nim jeden ze jstar- 
sze, Credit immobilier począł chromać, bo chociaż | nika. (Mylnie zatem telegrafowano nam wczoraj, |szych prefektów. Przypomnieć musimy, że kore- 
posiada w Paryżu mnóstwo domów przez siebie|że 15go. Red.). spopdent masz paryski od dawna zapowiadał tę 
wybudowanych, dochody ma stosunkowo małe, a| Paryż 6 paźdz. (N. W. 7.). Udało się gabine-|nominacyę. Lavalette uchodzi wprawdzie za Zwo- 
dywidend żadnych nie daje, zań hiszpańskie ko-|towi francuskiemu dopomódz reformistom ture- |lennika pokoju, ale zarazem za tak bierną I mic / 
leje żelazne, założone w kraju, gdzie żadnego pra- | ckim do zwycięstwa. Sułtan powołał Mustafę Fa- | nieznaczącą postać, iż w chwili tak niepewne) jak 
wie ruchu handlowego nie-ma, a ruch osobo- |zila paszę naczelnika partyi reformistów na wiel- |teraźniejsza, będzie om nmajdogodniej dwalicową 
wy bardzo mały, nie mogą się w żaden sposób | kiego wezyra i ztego powodu teraźniejszy wielki | odgrywał rolę. L Zndep. belge uważałaby tę nomi- 
procentować, 00 TÓWRi6Ż się tyczy i tamtejszego | wezyr Aali pasza wysłany został do Kandyi. Mu- | uacyęjo' której już nadmieniała, za wyraz polityki 
zakładu kredytu ruchomego, Tak obciążające o- |stafa pasza obowiązał się natomiast wykonać pro- |niewdawania się w Niemczech i Włoszech. 
koliczności zachwiały game przez się wiarę w |gram francuski pod względem politycznej reorga-| Ostatnie doniesienia telegraficzne z Rzymu gło- 
Credit mobilier, a na domiar złego przyszło roz- | nizacyi Turcyi. szą znaczną klęskę Garibaldzistów; brak telegra- 
wiązanie zagadki pod względem żródła owych| Paryż 6 paźdz. (W. Abp.) Nadeszły tu przed-|mów fiorenckich o ruchach: w państwie papie- 
wielkich dywidend. Pokązało się bowiem w koń-|stawienia gabineta pruskiego do rządu franeuskie-|skiem jest również dowodem, że powstanie nie 
cu, że Credit mobilier zaemakował najbardziej w |go względem podjęcia na nowo rokowań nad cłem |może się chlubić powodzeniem. 

zakazaoym owocu, że nie mógł się oprzeć gorączko- | Od wina i względem uwolaienia Meklenbargii odf» Dnia 2 b. m. jak wiadomo odpłynęła z Kon- 
wej chęci spekalacyi jaka ogarnęła Francyę, a szcze- | traktatu z Francyą (bez czego Meklenbargia nie- stantynopola pod przewodem wielkiego wezyra 
gólnie Paryż za dzisiejszego Cesarstwa, że przekro- | mogłaby wejść do związku cłowego niemieckie-|Ali paszy komisya udająca się na Kretę dla zba- 
czyłswoje atrybucye, jednem słowem że tak jak ka-| go. Fed.). dania stanu tej wyspy. W Atenach miano jednak 
żdy giełdzista, grał na Giełdzie własnemi nawet| Rzym 6 paźdz. (W. Abp.) Pod Correse wtar- wiadomości z Krety z d. 30 września, które mó- 
i patronowanemi, przez siebie Akcyami, z tą ró-|gnęły nowe bandy. Po rozpaczliwej walce, Bagno- | wia, że powstanie trwa jeszcze, że zgromadzenie 
źnicą że rozporządzając znacznemi środkami był|rea znowu została odebraną, przyczem 70 Gari- narodowe pełni swoje py z i że ogłosiło po- 
nie raz w stanie dyktowąć na Giełdzie prawa i|baldzistów poległo, a 100 dostało się do niewoli. | wiaty zajmowane przez Turków w stanie oblęże- 
kierować nią na swoją korzyść. Wyjście na jaw| Również na innych punktach wojsko papieskie |nia, tudzież złożyło na ręce konsulów zagrani- 
tak krzyczącego nadużycia, które,nawiasem po-|zwyciężyło. O powstaniu wewnętrznem nie-ma cznych Motostaczą przeciw wszelkim krokom rzą- 
wiedzmy, właściwie najbardzjej zbogaciło wtaje- | wcale mowy; ladoość wszędzie pozostała wierną. du tureckiego, imo oporu Omera paszy, 5000 
mniezonych członków Rady zawiadowczej, a| Londyn 6 paźdz. Hr. Derby ma ustąpić po |Egipcyan ma opuścić wyspę z rozkazu wice-króla. 
przytóm dotkliwe straty poniesione na .speku-| nowym roku z gabinetu. Doniesienie Morning Post W Nowym Jorku, zkąd parowcem doszły wia- 
lacych przez Credit mobilier przedsiębranych,| o mianowaniu Pageta posłem w Washingtonie, a|domości z 24go września, utrzymywano, że zwło- 
aprowadziły na niekorzyść tegoż reakcją, W sku-| Fana posłem we Sigandi nie potwierdza się.  |ki Cesarza Maksymiliana. przywiezione były 1go 
tek którój papiery jego coraz bardzićj Spadać za- Bukarest 6 paźdz. Dekret książęcy zwołuje | września do miasta Mexyku, zkąd miały odejść 
częły. Zobaczmy teraz jak stoją akcye (500- frau-| Ciało prawodaweze na nadzwyczajne zebragie |do Vera-Cruz, a przeto misya admirała Tegett- 
kowe) przedsiębiorstw powyżej zacytowanych:| w d. 25 października (6 listopada). boffa powiodła się. Dziwna rzecz jednak, że nie 
kolei poładniowćj po 520 do 530 fr. Kompanii telegrafowano tej wiadomości z Nowego Jorku do 
Trans-atlantyckićej 300 do 305: kredytu ruchome- Europy. i 


go hiszpańskiego 170 do 175. Compagnie tmmo- Z Nowego Jorku donoszą 24go września, że 
PoS. między pył militaroym Brownlow a burmi- 


bilier 85 do 91 fr. Kolei północnój hiszpańskiej pt Ara do dla 
strzem  mla8 Willie przyszio do. za w, 


56 fr, a kurs kolei sewilskiej akcyi w ostatnich 

kurscetlach paryskich nie był nawet notowany. Brownlow groził wojskiem a burmistrz uorganizował 
I oto są papiery, które w znacznćj części stano- strasż policyjną chcąc stawić opór. Obawiają się 
wią dziś majątek credit mobilier, i na których je- starcia. Zbiory bawełny w Sea-lsland i południo- 
go własne akcye są oparte, cóż więc dziwnego wej Karolinie zniszczone zostały przez gąsienice. 
jeżeli one stoją między 160 a 170 fraukami? U- 
padek tak obiecującćj instytucyi jest więc nieu- 
chronny, sam rząd francuski zdaje się dzielić to 
przekonanie, a palliatywa, które jéj zadaje,posłu- 
żyć mają chyba mie tak do przedłużenia jéj ży- 
wota jak raczój do sprawienia aby jéj likwidacya 
mnićj była dotkliwą. 

Wziąwszy więc na uwagę powyższy krótki rys 
genealogiczny i biograficzny Crédit mobilier, tru- 
dno nie przyznać, że jest to dla Napoleona III 
także rodzaj niepowodzenia, którego wpływ na 
usposobienie giełdy nie może być pomyślny. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, aby w wypadku od 
niejakiego czasu już przewidzieć się dającym, le- 
żał dziś jedyny powód do spadku na paryżkiej 
giełdzie; widzimy go głównie w biepewności sto- 
sunków politycznych; niemniej log jaki spotkał 
Credit mobilier jest na słońcu Cesarstwa plamką, 
którejby w innej chwili może nie bardzo zanwa- 
żano, ale która w obecpych okolicznościach nie 
wątpliwie. przykre sprawia na świecie finansowym 
francuskim wrażenie. 


z wtorku na środę, a jak wiadomo, następnej nocy|w rozumowaniu swoim do takiego rezultatu, sama 
t.j. z środy na czwartek zamordowaną została. Go- |loika faktów których od kilkunastu lat jesteśmy 
dziny, kiedy to nastąpiło, oznaczyć niepodobna. W |Świadkami prowadzi do niego, 1 chyba leży na 
przyległym pokoju spał tej i poprzedniej nocyjdnie tego co jawne jakaś głęboka tajemnica, do- 
pan Mieczysław K. syn obywatela, od którego pokój | tąd wprawdzie grubą zasłoną okryta, za podoie- 
miała zamordowana wynajęty. Koło godziny 3ciej u-|sieniem którćj świat ma ujrzeć szczęście i zako- 
słyszał tenże — jak zeznaje — szelest i jęki, jakby |sztować chwil stale błogich i spokojnych. Przy- 
od konającego pochodzące ; zebrał się natychmiast, obu- | puśćmy żeby tak być miało kiedyś, ale w każdym 
dził najprzód służące, potem rodziców, wszedł do pokoju, | razie do tego daieko, i Giełdy to czują dobrze. 
w którym mieszkała $. p. Żychowiczowa i zastał ją | Każda dotknięta ogólnym niepokojem, ma obok te- 
zamordowaną ; sprawóy już nie było, okno zastał o- |go własne, domowe jakieś niedogodności. I tak, 
twarte a na niem kołdrę wywieszoną, Przekonawszy | najbliżej nas obchodząca Giełda wiedeńska jest 
się więc, że tu zbrodnię popełniono, p. Mieczysław K. | ciągle pod naciskiem ugody z Węgrami i jej skut- 
przebudził stróża domu, wraz z nim udał się do|ków, — ugody o której na domiar złego nie od 
mieszkania brata swego, a dopiero z tymże poszedł dwóch blisko tygodni nie słychać, a oprócz tego 
do policyi, którą uwiadomił o wypadku, jaki się zda- nastała o projekcie Unifikacyi długu Państwa ja- 
rzył. Komisya sądowo-policyjno-lekarska zeszła się na- kaś złowroga cisza. Dodajmy do „domysłów, któ- 
tychmiast. re Z tych przyczyn głowy finansistów zaprzątać 
Położenie miejsca jest następujące: muszą, wiadomości z Paryża, popłoch sprawiony 
Od schodów na pierwszem piętrze wchodzi się do |na Giełdzie Paryskiej wieściami które aż komis- 
kurytarza. Po prawej stronie są dwa wchody, po le-|sarz Rządowy odwoływać musiał, a jak się tu 
wej stronie również dwa wchody. Jest to mieszkanie | dziwić że w Wiedniu kursa papierów spadły by- 
państwa K. Po prawej stronie znajdują się dwa po-|ły w środku zeszłego tygodnia raptownie ji tak 
koje, drugi o jednem oknie leży głębiej wstępu- |nisko jak dawno już qie były. 
jąc w kurytarz i jest to pokój wynajęty, w któ-| Bo też 2gob. m. opanował giełdę paryską istny 
rym mieszkała é. p. Żychowiczowa, Do pokoju tego |ątrąach paniczny; gruchnęły tam naraz wieści O 
jest jeden wchód z kurytarza, drugie zaś drzwi pro- |rewólucyi w Państwie Papiezkim, o zmianie kon- 
wadzą ze środka do przyległego pokoju o dwu oknach, |wencyi wrześniowej, o przemówieniu się hr. Bis- 
w którym tej nocy spał p. Mieczysław K. Również| marka z Jen. Fleury, a wreszcie i o cierpienia 
i do- tego pokoju prowadzi osobny wchód z kury- | mózgowym Cesarza Napoleona. Tej ostatniej szcze- 
gólnie starał się komisarz rządowy stanowczo za- 
przeczyć, chodząc od jednej grupy giełdzistów do 
drugiej, i znalazł w końcu wiarę, bo w rzeczy 8a- 
mej zdrowie Napoleona jest dobre, a przynajmniej 
nie gorsze jak było. Odetchnęła więc giełda, ale 
chwilowo, bo kursa papierów poprawiwszy. się 
nieco, napowrót spadły, i zńać, że stan zdrowia 
Monarchy nie jest jedynym czynnikiem WEJDE 
jącym na usposobienie giełdzistów paryskich. Mają 
oni sąd zdrowszy i gruntowniejszy aniżeli wielu 
z ich postronnych współbraci. Słyszeliśmy głębo- 
kie zdanie światłego Izraelity francuskiego o kwe- 
styi rzymskiej: Une fois la Papautć tombée, adieu 
la morale! (Niech raz upadnie papieztwo, a nie 
będzie już moralności). Takie a nie inne zapatry- 
wanie zdaje się mieć Świat fiaansowy paryski o 
tej kwestyi, której rozwiązanie, jeżeli jest na po- 
rządku dziennym, nie potrzebuje czekać wiosny, 
a stanowi jednę z głównych podwalin gmachu, 
którego budowie nie budującej od kilku lat się 
przypatrujemy. Na pierwszą wieść o pochodzie 
Garibaldego spadła renta włoska, a za nią fran- 
cuska; gdy zaś doszła wiadomość o ujęcin go 
w Sinalunga, podniosły”się zaraz obie renty; od 
tej chwili pokazało się, że rząd włoski trzyma 
sławnego rewolucyonistę w złotej. i filgranowej 
klatce, p. Nigra pojechał do Biarritz podobno w ce- 
lu uzyskania rewizyi konwencyi wrześniowej, a 
nareszcie słychać nawet o ułożonym już między 
Napoleonem a p. Rattazzim projekcie zezwalają- 
cym, aby Włochy zajęły całe territorynm papiez- 
kie z wyjątkiem Rzymu. Cóż się dzieje od tego. 
czasu na giełdzi » paryskiej ? -Oto renty włoska i 
francuska spadają i spadają wciąż, a za niemi 
wszystkie inne papiery. W ciągu jednego tygo- 
doia spadła renta francuska z 69 na 67,85, wło- 
ska zaś z 49 na 45,95, kredyt ruchomy stał na 
156 i tylko jakiemuś communiquć swojej rady 
zawiadowczej zawdzięczył ten papier 500set fran: 
kowy, że mógł się podnieść na 170 fr., akcye 
kolej żelaznych pospadały o 15 do 20 franków. 
Tak było 2go b. m. po głośnych i formalnych za- 
przeczeniach komisarza rządowego. Nazajutrz za- 
pomniano już. zupełnie o słowach p. komisarza; 
renta francuska spadła na 67,55, włoska na 44,80; 
przy zamknięciu giełdy poprawiły się nieco kursa 
ale tylko o 10 centymów; kredyt ruchomy stanął 
na 165; lecz w ogóle usposobienie było zimne, 
niechęć zaś do interesów wielka. Zdaje się, że 
potrzeba finansistom francuskim drastycznego Śro- 
dka dla wzbudzenia w _ nich zaufania i życia. Czy- 
by mieli się przekonać, że jedność włoska, to 
dzieło ich monarchy,i gotująca się jedność Nie- 
miec, na którą tak pobłażliwym spogląda okiem, 
cechują wyrażnie anty-francugką polityka, wręcz 
przeciwną ipteresowi Francyi, która jednemu i 
drugiemu tradycyonalnie przeszkadzała? Co bądź, 
nie można im mieć za zła jeżeli stracili wiarę 
w gwiazdę Napoleona III po niepowodzeniach lat 
ostatnich, szczególnie gdy obok. piętrzących się 
trudności politycznych widzą ruinę jednego z naj- 
większych przedsiębiorstw finansowych oaeiai 
za panowania i pod orędownictwem: dzisiejszego 
Cesarza. Chcemy mówić o zakładzie kredytu rucho- 
mego (Socićtć de credit mobilier). Orleaniście Rot- 
schildowi zapragnął Napoleon przeciwstawić potęgę 
fioansową własnej kreacyi, któraby zdolną była ró- 
wnoważyć ustalony wpływ sławnego bankiera. Mają- 
tek żaden pojedynczego domu bankowego na to nie 
wystarczał, powołano więc do życia dekretem 18g0 
listopada 1852 r. Towarzystwo kredytu ruchome- 
go z kapitałem zakładowym 60 milionów frauków 
składającym się z 120,000 akcyj po 500 franków 
nominalnej wartości. Upoważniony do wszystkich 
czynności w zakres bankowego domu wchodzą- 
cych, umocowany nadto z góry do robienia po- 
dań o roboty publiczne i pożyczki i do przedsię. 
brania i uskuteczniania ich, zdawał się ten kolo- 
saloy instytut rokować najpiękniejsze nadzieje. Je- 
dno tylko było mu wyrażnie nakazane, a miano- 


10. Przegląd polityczny. 
wicie kupowanie papierów za zadatek, jednem 
słowem gra'na giełdzie; ta restrykcya była aż nad- 


Depesze telegraficzne. 
wypalków RDS féslaniaja akcyonaryuszów od R Jing 
ych i dawałaim pewnerękojmie, 0-| Stutgart 7 pażdziernika. Izba ma być pra- 
toczone przytem powagą osób, którzy w radzie za- d ieosdainie Mina | w początkach da, 


tarza. 

Otóż kiedy komisya nadeszła, drzwi od kurytarza 
prowadzące do pokoju ś. p. Żychowiczowej były we- 
wnątre zasuwką zamknięte, drzwi zaś od pokoju, w któ- 
rym spał pan Mieczysław K., otwarte, lecz wedle je- 
go twierdzenia z początku stołkiem zastawione.| 

Zamordowana leżała na łóżku i miała rany na gło- 
wie, zapewne narzędziem jakiemś zadane, tudzież na 
szyi głębokie wciśnięcia świadczące o zamiarze idu- 
szenia jej; w ręku trzymała kilka- włosów. Szafy i 
skrzynie były pootwierane, w łóżku pod przeście- 
radłem znaleziono kilka tysięcy złr. w polskich listach 
zastawnych, talarach itd. Pan Mieczysław K. miał 
we czwartek z rana wyjechać, lecz komisya, która 
rzuciła podejrzenie na niego, wstrzymała jego wyjazd. 
W ciągu dnia dowiedsiano Bię, że pan K. tylko te 
dwie noce spał w domu, że ma pokój wynajęty w Ho- 
telu Saskim, gdzie się koło 7mej z rana już po tym 
wypadku dał fryzować, że tamże psa ojca swego — 
który za najmniejszym szelestem ogromnie szczeka — 
zamknął. Nadzwyczajna obojętność, jaką okasywał 

K. przez cały Czas, tudzież pośpiech w donie- 
sieniu spowodowały komisyą do wydania rozkazu, 
aby przedsięwziąść rewizyą w hotelu u niego, która 
atoli pozostała bezskuteczną. Mimo to aresztowano go 
po Baj i oddano sądowi karnemu. 

misya sądowa otrzymała od jednego z ban- 
kierów tutejszych spia listów zastawnych polskich, ja- 
kie zamordowana posiadała; część jedną znalezio- 
no — jak już wyżej wspomnieliśmy — w łóżku śp. 
Żychowiczowej, prócz tego w torebce podręcznej kil- 
ka‘ rubli, kilka złr. i drobniejszą monetę zdawkową. 

„Pierwsze podejrzenie, dosyć silnie przemawiające 
do przekonania moralnego, zyskało swe poparcie przez 
znalezienie wczoraj w pokoju, w którym spał p. Mie- 
ezysław K., znacznej sumy pieniędzy w polskich li- 
| stach zastawnych, przez co śledztwo nabyło dopiero 

większej wagi. Pieniądze te znaleziono w piecu kafio- 

«wym; obligacye numerom w spisie za- 


W Wiedniu wczoraj i onegdaj uwaga publiczna 
była zwróconą na pogłoski o dymisyi barona 
Beusta. Wiener Abendpost zgodnie z odebraną 
przez nas wczoraj depeszą odejmuje wieściom tym 
wszelką doniosłość. Baron Beust oświadczył sta- 
nowezo w wydziale konstytucyjnym, że najmniej- 
szego do pogłoski o dymisyi swojej nie dał powo- 
du, a tem samem, że o ustąpienia jego mowy nie 
ma. Z drugiej strony Wiener Abendpost zaprzecza 
także i historyi o „jeneralnem pełaomocnictwie* 
kardynała Rauschera w sprawie konkordata. Jak 
pomieniony dziennik w formie noty urzędowej pi- 
sze, kardynał Rauscher otrzymał wprawdzie w r. 
1856 pełnomocnictwo do zawarcia konkordatu, lecz 
po podpisaniu traktatu z stolicą Apostolską tako- 
we wygasło. 

Jak zawsze tak i tym razem pobyt Cesarza Na- 
poleona w Biarritz daje powód dò przypuszczeń, 
że kują się tam gromy, które paść mają nieza- 
długo. Szczególniej w Berlinie, skąd wychodzi cią- 
gle ioicyatywa działania, głoszą, że to Napoleon 
zagraża Europie. Do Gaz. augsburskiej piszą, że 
znany artykuł Gaz. krzyżowej przeciw dziennikom 
francuskim był odpowiedzią nietyle dziennikom co 
dworowi w Biarritz. Paryski korespondent Gaz, 
kolońskiej mówi, że wyjdzie niebawem okólnik 
francuski stanowczo wyrażający się przeciw wszel- 
kim dążeniom Prus, aby wciągnąć Niemcy polu- 
dniowe do Związku, i że w tym okólniku będzie 
nawet wzmianka o drażniącej podróży króla Wil- 
helma do południowych Niemiec. Następnie do- 
tkniętą będzie sprawa Moguncyi i Rastattu, którą 
chciamoby widzieć w Paryżu tak załatwioną, jak 
sprawę o Luxemburg. Dodać tu zaś możemy, że 
Prusacy mają budować teraz twierdzę na granicy 
francusko-laxemburskiej. 

Wszystkie korespondencye z Francyi do dzien- 
ników zagranicznych mówią ciągle o wielkich 
przygotowaniach zbrojnych. 

L'Avenir national dowiaduje się o rozmowie 
kanclerza bar. Bensta z zastępującym w Wiedniu 
posła pruskiego p. Ladenbergiem, na żądanie 
tego ostatniego, pod względem kwestyi wscho- 
dniej, Pełnomocnik pruski mie ukrywał przed 
bar. Beustem, że pod względem tej kwestyi istoieje 
przymierze między Rosyą a Prusami, i rozszerzał 
się nad korzyściami, jakieby przypadły Austryi, 
g yby do tego przymierza przystąpiła. Wszelako 
bar. Beust nie*dał się skusić obietnicą nawet roz- 
szerzenia posiadłości austryackich, i oświadczył, 


odpowiadają 
wartym. Oto wszystko, co o tym smutnym wypadku 


HOTEL DREZDEŃSKI : C. Böttcher kupiec z Ham- 
burga, Agata Ńwejkowska z Galicyi, Kasper Kwie- 
ciński wł, d. z Podchybia, Józef Bocheński właściciel 
dóbr z Kongresówki, Franciszek Bochiński właś. d. 
s Kongresówki. 

HOTEL SASKI: Władysław Skrzyński właś. dóbr 
z Bachórza, Kamil Niphus nadporucznik z Wiednia, 
Julia Schneiderowa z Bielska, Fryderyk Schóffel ku- 
piec z Czech, Adam hr. Marasse właśc. d. 4 Galicyi, 
Edward Sielski właśc. d. z Kongresówki, Michał ks. 
Kotzubej właśc. dóbr z Rosyi, Józef Mosinger kupiec 
z Wiednia, Seweryn Gojewski z Podola, Kazimierz 
Gorajski wł. d. z Galicyi, Jan Müller kupiec z Opa- 
wy, Wojciech Grabicki z Galicji, Rudolf Seiller ku- 
piec z Wiednia, Szymon Bulicki z Galicyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


„Wiedeń 8 października. W Izbie niższćj mi- 
nister sprawiedliwości wniósł projekta do ustaw 
o amortyzacyi papierów publicznych i obligacyj 
indemnizacyjnych. Bar. Beust wuiósł projekt rzą- 
dowy tyczący się zawarcia ugody tudzież trakta- 
tu handlowego z Węgrami. Gross zapytał przewo- - 
dniczącego wydziału spraw religijnych, jak dale- 
ko zaszły narady nad petycyami żądającemi znie- 
sienia konkordatu? Przewodniczący Rechbauer od- 
powiada, że wydział prawie pokończył roboty i 
jeszcze w ciągu tego tygodnia wniesie je przed 
Izbę. Zasadę niezawisłości szkoły od kościoła wy- 
dział w zupełności uznał i postawił. Następnie u- 
chwalono całkowicie bez rozpraw projekt ustawy 
względem władzy sędziowskićj w drugim odczy- 
cie i ustawy o władzy wykonawczćj stosownie do 
redakcyi wydziału. 

Kopenhaga 7 października. Dziś otwartą zo- 
stała Rada państwa bez mowy tronowćj. W Izbie 
wyższej wybrauy został prezesem Brunn, w Izbie 
niższćj Bregendahl. 

Kair 7 października. Wojsko egipskie stojące | 
m Krecie, wróciło wczoraj i onegdaj do Aleksan- | 

ryi. 

Kursa. Wiedeń 8 paźdz. ina 2 ład. 
Metaliki 5470. — Pożyczka p r (64.50, 
Losy z roku 1860 80'80.— Akcye banku €78.— 
Akcye kred. 17150 Londyn 124.75, — Srebro 
122-25.— Dukat 5:96. 


Paryż 7 paźdz. wieczór. Renta 68-25. 


; TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Licytacye:'W d. 8 października w Kuttach wy- 
dzierźawienie prawa propinacyi w dobrach skarbowych 
Kossowie, cena wyw. 9,392 złr.— W d. 7 listopada 
sprzedaż realności pod L. 164-175 w Tarnopolu, cena 
wyw. 5,372 złr. 50 ©-— W d. 31 października, 19 
grudnia i 18 stycznia sprzedaż w Krakowie części 
dóbr Frydrychowice Wołoszczyzną zwanćj, cena wyw., 
13,751 złr. 40 c— W d. 10 i 31 października wy- 
dzierżawienie prawa propinacyi wódki i miodu w Ka- 
łuszu; cepa wyw. 7825 złr.— W d. 31 października 
w Tarnowie sprzedaż części dóbr Wożniczną i Bie- 
lawa, cena wyw. 16,081 złr— W d. 5 listopa sprze. 
dat realności pod L. 38 w Głogowie poniżój sumy 
1,500 złr.— W d, 14 pażdziernika i 26 listopada 
w Podhajcach sprzedaż mebli, luster, zegarów, por- 
celany chińskićj, fortepianu, obrazów olejnych, serwisu 
srebrnego, koni, krów i 100 garney okowity. — W 
d. 4 listopada, 5 grudnia i 3 stycznia sprzedaż real- 
ności pod L. 752 w Brodachj, cena wywoł. 13,784 
zir. 25 ©. 


E ZANADTO O a 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Księgosusz w powiecie Bielakim, 

Z powodu wybuchu księgosuszu w Nowój Wsi w po- 
wiecie Bielskim d. 22 września, rząd krajowy na 
Szląsku nakazał zamknięcie granicy dla bydła i owiec 
tudzież produktów zwierzęcych, zaś Namiestnictwo 
galicyjskie zakazało aż do dalszego rozporządzenia 
odbywać jarmarków na bydło w Białój, Kętach, 
Oświęcimie i Wilamowicąch. 


Z powodu wybuchu zarazy 1% bydło w Daszawie, 
zakazane zostały targi bydła rogatego w Stryju i Żu- 


rawnie. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłewski. 
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4 CZAS z rody 9 Października 1867. 


| Bo" się Szanownych Posia- 
daczy Obligacyj indemnizacyj- 
nych Okręgu Krakowskiego wystawio- 
nych na imię śp. Gabryeli hrabiny Tar- 
nowskiej i tejże spadkobierców, na do- 
bra Dzikowskie, po 100, 500, 4.000 
i 10.000 złot. reńs., aby raczyli takowe 
wymienić na inne Obligacye indemniza- 
cyjne tegoż Okręgu, Za stósownaąa 


| ml nadeszłej porze stawiania bydła opasowego na stajni, 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę tych: Szanownych pp. Właścicieli, któ 
rzyby takowe przeciw szkodom przed zarazę bydła ubezpieczyć sobie 
życzyli, na tę okoliczność, iż bydło opasowe natenczas tylko ubezpieczone być 
może, jeżeli w przeciągu trzech dni od postawienia na stajni do ubezpiecze- 
nia podane zostanie. Hnwentarze zaś zwykłe każdego czasu ubezpieczyć 
można, jednakże w obydwóch razach dotyczące wnioski przyjęte w ówczas być 
nie mogą, jeżeli sąsiednie miejscowuści nie są wolne od zarazy b'y dła. 
Odnośnych druków i tliższych wyjaśnień udzielają Ajencye nasze po miastach 
i miasteczkach w kraju rozstawione, za których pośrednictwem, albo też za bez- 
pośredniem odniesieniem się do podpisanej Reprezentacyi ubezpieczyć można. 


prowizya i wynagrodzeniem wszel- ER 

kich kosztów przesyłki w Domu Ban-| Premia o blicza się po- BE od bydła opasowego 100 od gul- 
E ATE "biwib. 

kowym F. J. Hiżrchmayera| dług następującej ta- SBE denów, na miesięcy 


å Syna w Krakowie (1653-2-3)T 


meg Baczność! %%% 


Weksel na d. 19 Maja 1867 przez podpisanego 
wystawiony na kwotę 800 złr. wal. a. na rzecz 
Jana Porembskiego z Zabierzowa, po- 
wiatu Niepołomice, obecnie Bochnia a unieważ - czów. (. o SV SAIs 
niam, i ostrzegam każdego nabyweę, aby” % moim i 5 M 
podpisem niniejszego Wekslu odJ ama Poremb: » obwodów: Sambor i Kołomyja . 
skiego pod jakimkolwiek bądź warunkiem nie.| „ obwodów: Lwów, Przemyśl, Sanok, 


odkupywał. (1480-2-3) : < 
Ujście Solne dnia 2 Października 1867. Zółkiew , Rzeszów i reszty zacho- 
Walenty Hostucha. dnich obwodów gij 


ryfy: 


Bukowiny i obwodów: Czortków, 
Brzeżany i Tarnopol . Aog- boa 
„ obwodów: Stryj, Stanisławów i Zło- 


200 | 125 | 150 | 175 | 200 | 225 | 250 


160440 |135 | 155] 175 | 195 | 210 
140 | 100 | 125 | 145 | 465] 185 | 200 


120| 80|405 | 425 | 145 | 165 | 180 


aa a 


| Oryginalne wydanie w 29 nakładzie, 


administracyi podług wysokości premii, następujące należytości: 


| ł bornego dzieła pod tytułem: 
Pron toy O -A 4t („Der persón- 5 
s ? rzy preńm 5400601 . $ — 
„Opiekun osobisty iene sebutz:) a E T PEN gn 
praet Lamremtimaa;, adne, HA, 94. gold” agaa a ROP ai | i 480 
h płciowych, > sd r4 — : 
Ae aiaei Duży tom składający się z n 50 sę n 100 » 
z 232 stronnie i 60 eo wo; owa gą n » n dua i — „38 
i towanej OKiadce. — i é 
Ledy pły 2 zir, 24 cent. Jest ciągle do ||a nad 100 guld. oprócz tych 3 guld. od nadwyżki połowę, jeszcze przypada- 
nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- jącej należytości. 


garniach, w Krakowie u pana F. B. 
Raumgardtena, księgarza. 
Ostrzega się, przed roźnemi pu- 
blicznie zapowiedzianemi, w nadzwyczaj 
licznych wydaniach wychodzących, gorszą- 
cemi wyciągami z tej książki. 
Należy żądać oryginalnego /Ą 
-wydania Laurentiusa, uwa-/£ 
żając na to, żeby było wydruko-|< 
wang pieczątką opatrzone, W ta-| 
kim przypadku przemiana nastą- SZ 
pić nie może. (1450-5-12)T 


Lwów dnia 15 Września 1867, 


Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzywilej, 
Towarzystwa „AZIENDA ASSICURATRICE" w Tryeście. 


2. Sekretarz : y 
1. Bielanskt. 


1. Sekretarz: 
D. Sienkiewicz. 


(1599 4-6)T 


Filia c. k. uprzyw. , Austryackiego 


Towarzystwa Zastawniczeg 
W KRAKOWIE. | 


OBWIESZCZENIE. 


‘Od 1 Października r. b. począwszy, 
wydają się 


Asygnacye kasowe 


z 5%, oczynszowaniem płatnem po 50-dniowem wypowiedzeniu. 
s3 ź odl Wa A 


awiadamiam osoby interesowane, 
à že z dniem 45 Października roz- 
poczynam udzielanie lekcyj tań- 
ców salonowych i solowych, tak we 
własnem mieszkaniu, jako też u osób ży- 
czących pobierać takowe. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Francisz- 
kańskiej, w domu Wgo Larysza na dole. 


Marya Parvi, 
Nauczycielka tańców, 


(1491-1-3) 


Sklad Nafty i Lamp 


s Tg z 4*/4%/, ~ dto odtó © 20 Wrage |, dto* 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 362, Kraków 4go Października 1867. ~ Naczelnik : 
poleca nowego rodzaju (1658-1-5T | Koritschoner, w. p. 


Nafte różanną 1 fntw. w. 22 c. 
1 funt Nafty salonowej bez odoru 20 „ 
E Tg Nr. 4 niezapalnej . . 18 , 

Biorący w większej ilości otrzymuje 
8 procent niżej ceny. (1492) 


FORTEPIANO 


nowego fasonu, jest z. wolnej ręki do 
sprzedania. 


Filiale der rivil. 


Pfandleihe- Geselischaf. będ 


Vom 4. Oktober angefangen, 
werden 


kassenscheine 


mit 5%, Verzinsung zahlbar nach 50-tagiger Kündigung 


Bliższa wiadomość w księgarni W a- » 47%, dto dto 20- dto dto * ausgegeben. 
wrzyńca Pisza w Bochni. (1498-1-2)T Krakau am 1 Oktober 1867. Der Vorstand : 
(1659-1-)T . Hor'itschoner, m. pi] 


r « 
W d. 16 Październ. 
Poczatek ciągnienia przez miasto 
Hamburg poręczonego 


wielkiego losowania 
pieniężnego, 
w którem następujące główne wy- 
grane wyciągnięte zostaną: 


Marków 225.000, 125.000; 400.000, 
50.000, 80.000, 2 razy po 15.000, 2- 
razy po 42.000, 2 razy po 10.000, 2 ` 
razy po 8.000), sy 6.000,.8 razy 
po 1M 4 razy po 4.000, 12 razy po 
3.000, 72 razy po 2.000, 106 razy po 
1.000, 106 razy po 500, 106 razy po 
200 i 7810 razy po 100. 


Ogólnie znanym jest nasz debit jako 


najszczęśliwszy 
i w krótkim czasie były u nas naj- 

większe główne trafne wygrane. 
Do tego pomyślnego losowania za- 
lecamy całe losy po 4 złr. — pół- 
losy po 2 złr— ćwierć-losy po 1 złr. 

Wszelkie polecenia opatrzone ri- 
mesami, wypełniane będą szybko i 
tajemniczo. Wykazy wygran i wy- 
grane pieniądze, po ciągnieniu na- 
tychmiast odsyłam.. Godną uwagi 
że każden zamawiający otrzy- 


Ces. król. a 
KOLEJ i 


uprzy wil, 


GALIC. 


Począwszy od dnia dzisiejszego, 
tymczasowe zniesienie terminów dostawy, ` 


które ogłoszeniem z dnia 12 Maja 1866 r., na c, k. uprzywilejo= 
wanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika zaprowadzone było, -. 


MEU staje Pi 


a odtąd 


niczeń według regulaminu i istniejących terminów ‘dostawy. 


Dyrekcya ruchu c.k. uprzymw. kolei galicyjskiej 
i Karola Ludwika, ro g a 18 uss sèej 
Lwów dnia 2 Października 1867. <- 


Fortepiana i Harmonijki 


Nowe fortepiana .Ż 7ma oktawami z potrójnem ściągnięciem żelaznem od 250 do 300 sk 


| (1651--3)T 


jest, s a Er è 
muje do ręki orygina'ny ©, czego ||Nowe k towe fortepiapa z płytami metalowemi od 320 do 360 złr. o ; kre" i 
nie trzeba brać Z3, fak PER g Nowe śliekie sisia 0 7 oktawach najlepszy wyrób od 350 do 400 złr. ti, (a Kilkanaście cetnarów 


mesy. — Uprasza 0 Z8 


Adolf Lilienfeld & C- 
Bank und Wechselgesehäft, 
Gliickscomptoir, Graskeller 7, 


Używane'dóbtze utrzymywane fortepiana o. 6, Eh i 7 oktawach od 80 do 240 zły 


Harmonijki z 3. 8 do 14 o 500 złr., są każdego czasu ną 
składzie do. sprzedania. 


Podpisana firma ręczy pisemnie. Za każden nabyty instrument i bierze stare fotki» 
piana w zamian lub kupuje takowe za gotówkę, i 


J. Gugl. 


kawałkami od 120 


Fiamb ; ; pierwszy austryacki zakład sprzedaży i wypożyczenia fortepianó +. 
a i Wien Stadt Bauernarkt Nr. 4 w zazechódłim" domu na plac ś. Stefana, (Gundelhof) 
W niedzielę (1554-3-6 


i święta otwarte od 9tej do 12tej, 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayćra. 


Oprócz tego opłaca się jeszcze tytułem stęplowego, wpisowego i kosztów 


towary wszelkiego rodzaju i pszesyłki piłne, 
przyjmowane i przewożone będą bez wszelkich ogra- | 


j l 28 lat mający, Poznań- rzy ulicy Łobzowskiej pod 
Królewska Dol- Baa Sac AGRONOM, czyk, który :pięrwsze 4 Palacy k i 3, zdlndcóiw dojdyć 

chijska ko- lej żelazna. lata swojej 12-letniej praktyki przepędził |Macewicza ogrodu, składający się z T Po- 
w celniejszych gospodarstwach Bzląska |koi, Przedpokojn, Kaplicy, 2 balkonowych 
pruskiego, i od 1go Stycznia 1860, jest |Pokojów, Kuchni, Spiżarni, 2 Piwnic, Sta: 
w służbie swego niniejszego chlebodaw- jën na konie i krowy, Wozowni, Lamusu, 
cy, poszukuje na teraz lub na później |tudzież Oficynki;, 2 Ogrodów: kwiatowe- 
miejsca jako Ekonom, Kasyer lub Rach- |g0, warzywnego i owocowych — jest od 
mistrz w Galicyi lub w Królestwie Pols. |lgo Października t: r. na czas dłuższy 
Kaucyi jest w stanie złożyć do tysiąca złr. [lub króteży razem lub częściowo do wy- 

Bliższej wiadomości udzieli łaskawie je- | najęcia. SL (1352-3) 
go niniejszy pryncypał na zapytania pod| Bliższa wiadomość na miejscu lub za 
literą X., poste restante Dembica w Ga- |frankowanymi listami pod adresem : A. R. 
licyi. (1660-1.3) |Nr. N. 395, przy ulicy Floryańskiej. 


EF" Poszukuje się" WIĘ 
BONY 


do jednego dziecka, — Bliższa wiado- 
mość w Rynku pod L. 25 na pierwszem 
piętrze. (1625-4) 


mazi 


Dostawa 60.000 progów środko- 
wych z drzewa dębowego, buko- 
wego lub sosnowego, 


w drodze submissyi oddaną będzie. 

Termin do tego naznaczony jest do 
Czwartku dnia 24 Październi- 
ka r. b. do 117, przed połu- 

dniem 

w naszym lokalu interesów, w tutejszym 
dworcu kolei żelaznej, do którego to dnia 
oferty opłacone i zapieczętowane z na- 
pisem: P 
„Submission .auf Schwellen-Lieferung“ 
podane być mają. 

Warunki submisyi są do przejrzenia 
co dzień, wyjąwszy niedziel, w wyż wy- 
mienionym lokalu, a odpisów tychże 


iżej podpisany otworzywszy świeżo 
mA w domu: Wgo Chwalibogowskiego, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 21, 


Handel Obówia damskiego, 


poleca się niniejszem łaskawym względom 
Szanownych Dam, upraszając o liczne. za- 
mówienia, — Warsztat znajduje się w „Sza- 
rej Kamienicy.* (1439 --3)T 
Jan Kanty Bryniarski. 


4. Winogrona kuracyjne, 
ESY otrzymuje i poleca po 18, 25 1 30 
KS cent. za funt 
Skład rozsyłkowy Th. Ballona 
w Wiedniu, Kiirnthner Ring Nr.| 11. 
(1610--5) 


można nabyć za złożeniem kosztów. 
Berlin d. 25 Września 1867. 


> {Królewska Dyrekcya 
kolei żelaznej Dolno-Sziąsko- 
(1656-1-2)T 


Najlepsze '1. najszlachetniejsze 


Tureckie DELIKATESY. 


Handel tureckich Delikatesów podpisanego, Pra- 

terstrasse N. 16 w WIEDNIU, ktotego Alia pod: 

| czas Jarmarku w KRAKOWIE w Rynku Głó» 

wnym naprzeciw Hotelu: Drezdęńskiego: się znaj- 

duje, podaje wszystkim umiejętnym: smakoszom 

sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 
| owoce Wschodu, jako to: 

w Dulczecy, Sorbety, Pilitćes 
(galarety) I Rehatlikum 
(chleb sułtański) i t. p. 
Cierpiącym 'na słabości piersiowe! ak w Bi 
obok. przyjemności, prawdziwej, zarazem i środe. 
ulżenia, ponieważ, te utwory, sporządzone z naj- 
szlachetniejszych , soków Tp ma > owoców 
lkrajówych 'i zagranicznych, wywierają ` 
| zoitnanaj gej; łago y i orzeżwiający, i wspie- 
rają wszelkie z powoda tych cierpień rozpoczęt 
|radykalne kuracye, „jak, to już licznemi Ew a 
dami świetnie stwierdzonem zostało. AR 

S. Teitkam, z Mołdawii. 
BB Wyżej wymienione Delikatesy, oraz wiel - 
ki Skład prawdziwych Konstantynopolitań- 
skich Kajek i Cybuchów tureckich, 
į sprzedają się częściowo i hurtem po najtań- 
szych cenach; przy zakupnach zaś większych 
partyj odstępuje ślę mewa zniżką. ` i 


Marchijskiej. 


‘Powszechny i wzajemny 
Zakład zabezpieczenia kapitałów i rent 


ałożony J A N U § 66 Kapitał porgorający 
1839 roku. 35 5 : 2,000.00 złr, 


zabezpiecza wypłatę kapitałów na przypadek śmierci lub przeżycia, personalia, 

pensye wdów i dożywocia, dochody na edukacyę i zaopatrzenia dzieci, wyprawy JĄ. 

weselne itp., przyjmuje wpłaty na zabezpieczenie starości przez powiększające | 
się renty, przez powiększający się: kapitał lub. przez, oba: w połączeniu. 

Fundusz zabezpieczający „Janusa,* składa się z ogólnego wszystkich człon= 
ków własnego i pupilarnie zabezpieczonego majątku 2,000.000 złreńsk, z wspól- 
nego funduszu rezerwoweeo w kwocie 190.415 złr. w. as, tudzież z fundusz u:po- 
ręczającego do I, II i IV oddziału należącego; któren z końcem roku 1865 do-, 
szedł do wysokości 209.917 złr. wal. austr. 

„Janus“ zasadza się na bezpłatnej i własnej Administracyi przez członków 
swoich wykonywanej, tudzież na pewności i obopólności, przez co daleko więcej 
przędstawia gwarancyi w przyjętych na się zobowiązaniach, niż wszystkie tego 
‘rodzaju Zakłady. 

Cały czysty dochód z pojedynczych działów zabezpieczenia otrzymany, 
w 6ym roku zabezpieczenia, będzie pomiędzy właściwych członków bez żadnego 
potrącenia rozdzielony. (130.3) 

Statuta i prospekta będą udzielane bezpłatnie, jak również objaśnienia 
z największą gotowością udzielane w Biórze Dyrekcyi tegoż, Zakłądu: ss V iert, 
Sonnenfelsgasse Nr. 7, — albo. w Jeneralnej Reprezentacyi dla Czech, 
Morawy, Szląska i Galicyi zachodniej — w Pradze, Graben N. 853. 


1 (1645--5)D 


"u 


Dwa domy murowane, 
pod: L, 96 Dz. TV. w Krakowie, przy ulicy 
Łobzowskiej, są ta sprzedaż, lub oddziel- 
nie do wynajęcia. , — Warunki najmu 
lub sprzedaży podaje kancelarya Dra Bie- 
siadeckiego Adwokata w Krakowie, w do- 
mu: p. Szwarca, przy ulicy Grodzkiej pod 
L. L. 88 n. na drugiem piętrze. 
Wd e (1483-2-3) 


WEF” 100 sztuk E 


ubranych najnowszych francuskich 


modelowych R«apeluszy damskich, 

na nastającą porę, jako też ubrane Kapelusze dla panienek i chłopców w wielkim | © jx 

l GA a wyborze ipo najtańszych cenach, poleca, | 00.) eiai vikro a omona o oua 
Józef F 


Í i TE RFTTE T 
dibsch w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 560. i 
Ośmielam się zwrócić uwagę szanownych Panów na moje najnowsze kapelu- 
sze pilśniowe jesienne i zimowe. i 
Czarne Kapelusze cylindrowe od 3 złr. i wyżej. 
Niskie Kapelusze pilśniowe miękkie i twarde od 2 złr. 50e., wyż j. 
Kapelusze dla chłopców od 2 złr., wyżej. 
Prawdziwe francuskie cylindry, nowe Kapelusze myśliwskie itp. 
Nieubrane Kapelusze damskie w 12 różnych formach, | 
MY" Zamiejccowe zamówienia za przysłaniem ‘miary głowy, tak damom ja 
mężczyznom, będą szybko wykonywane. Tamże ubiera się Kapelusze damskie szyb- 
ko i tanio, weoług najświeższej mody. — Przyjmuje się wszelkie uaprawy, 
"i 1630--5)T i A'd } Józef Hübsch., 


DR swej szćzególńej taniości, dokta“ 
dnej i rzetelnej obsługi w całej Mozo 


|- SKŁAD UBIOROW 


„ „Kellera i Alta, 
` (dawniej Leopolda Kellera) 
: w Wiedniu 

Stadt, Graben N. 3,1, Stock, 

Ecke der Kśrothnerstrasse, przed- 

tem „Stock-im-Eisenplatz,* 

poleca swe najwykwintniejsze Ubiory mę- 

skie włąsnego wyrobu, wykonane zawsze 

| u i ran: fk na etA jet 

) m. na iej upo 
l APEH Aon maan eii M ha: w 

u „Wykwintny iw: 
i Ubiór zimo wy 


8 

w każdym, według upodobania A. i 

kolorze, z wybornych materyj, dobrze szy- 

te, watowane, wytwornie wyk. nane — od 
* Jesienne Arti teak: 

IJ Jesienne wierzchułe” suknie a 8 ki 27 

Jesienne ubiory ,., „,., 116 -- 36 , 

Boo ok bez waty . . ý 
' ne den-G ... 

Futra podróżne oś 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. | 
m e e A 


E O 


P= znakomitości lekarskie, dla chemicznej czystości i nadzwy= 


czajnej skuteczności, przewyższające wszystko, co ostatniemi czasy 
w hygieniczno-kosmetycznym świecie wynaleziono( Jest 
c. k. wyłącznie uprzywilejowana 


EVALINA, 
pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody, 
którój używając według przepi: 
su— będącego przy każdym 
słoiku i flakonie, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę- 
dących językach— zapobiegnie 
się w zupełności wszelkiemu 
tworzeniu się łupieżu i wy- 

: padaniu włosów, posadę wło- | "<< 

(sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 

używanie porosną łysiny, a młodym brody urosną. 

1 stoik Pomady I złr. 50 cent. — fiakon Esencyi 
2 złr. 50 cent. z przepisem użycia. 

Główny Skład rozsyłkowy w dużych i małych ilościach: 

Karol Mally w Wiedniu, na Wideniu, Hanptstrasse N. 69. 

Polecenia będą szybko lecz tylko za pobraniem należytości 

ocztą wypełniane. ASEET 5 Elżiaą (1635-2-)T 

Składy w małych ilościach znajdują się w następujących miastach, 

>w Wiedniu zaś w c. k. Aptece nadwornej. 

W Krakowie w Handlach pp. Józefa Jahna i 

Leona Feintucha — w Bielsku A, Herrmann — w Brzeżanach 

Baruch Fandenkecht — w Czerniowcach Ignacy Schnirch — w Kolo- 

myi Rosen et Kohn— we Lwowie: w aptekach Adolfa Berlinera, 5. 

Ruckera i Piotra Mikolasza— w Ołomuńcu 4, C. Lederer — w Prze- 

myślu Ed, Machalski, — w Radowcach (Rapautz) Ign. Schnireh, — 

w Tarnowie W. T. A. Wielogórski-— w Turce A. Czyrniański— w Wa- 

dowicach w aptece Zofii Ulmy — w Zaleszczykach Józef Kodrębskt: 


ZA 


2)— 10 
BW” Próbki materyi na pahali alle 
by sobie kto życzył, jesteśmy gotowi na 
ła y 

żądanie posłać bezpłatnie, a na de za- 
Pania opongan oiiae Tab I 
'wnie, Z łaskawem oznaczeniem miary ob- 
noj szerokośc pieres; długości stamu, dh 
iem naj- 

à okładniej eu eń wykonane. Doo: 
a, ane wytażnie Odwiedza? 6 i 
suknie, które niezupełnie dobrze leżą, Tab 


ostania porostu. 


? sig nie, podobają, ą zamienione, lub 
na żądanie należytość bez , 
nai A ostanie, c przeszkody zwró. 

$$" Zasadzając się na tem, ż , 
kiku "RE dodeka płat ea 
w kraju i - 

nicą w bezpośrednim zostąjewy Bin m 

nareszcie oparci na stałej zasadzie, z naj- 

osystacem sumieniem rzetelnie postępować, 
polecamy się łaskawej pabliosności z tem 
zapewnieniem że wszystkojbędziemy czy- 

„o , aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo- 
b odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 

Keller i Alt. 
Wien, Graben N. 3. 
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